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K a t a s t r o f a p o c i ą g u s z k o l n e g o . 
Dwoje dzieci zabitych, 17-oro rannych. 
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DREZNO, 22, 9- Wczora i rano w po 
[bllżu dworca Drezno - Neustadt pociąg 
towarowy zderzył się z pociągiem pa
sażerskim, którym wiele dzieci iechało 
do szkół- Przy zderzeniu jedna osoba, 
została zabita, 6 odniosło ciężkie rany» 
* 6 lżejsze. ' . . . .<.> 

DREZNO. 22,9 Według dalszych inlor 
macyj o katastrofie kolejowej na stacji 
Drezno—Neustadt, w specjalnym poclą 
" szkolnym znajdowali sie nauczycie 

i uczniowie drezdeńskich szkół śred 
ilch I powszechnych- Wskutek zderze

nia się wyskoczyły z szyn 3 wagony 
Wlągu szkolnego i 5 wagonóy pociągu 
powarowego. Jedno dziecko 

wydobyto martwe-
I* wagonu drugie zmarło w drodze do 
ttpitala. jeden nauczyciel i fi dzieci od Ceśll ciężkie rany. U dzieci — lżei 

ma 
Dr 
tu 
Ie 

, nic 

sze- W akcji uprzątania gruzów blora 
oddziały techniczne, straż ogniowa 1 2 
pociągi ratownicze' 

Stan wyjątkowy w tierlicku 
Czesi nie dopuszczają nawet do oddania — 

niemego hołdu bohaterom. 

m a p r z y b y ć d o W a r s z a w y . 
BERLIN 22, 9- Krąży pogłoska, że 

Ambasador Ribbcntropp w końcu wrześ 
pla ma pr/ybyć do Warszawy, celem 
Pdbycla kilku ważnych rozmów pollty 
lanych. Pretekstem przybycia Rlbben 
•roppa do Warszawy ma być zaproszę 
fte na polowanie, podobnie jak swego 
fzasu zaproszono do Polski Goerlnga-

>arzadzenie Prezydenta R.P. 
? z w o ł a n i u s e j m u ś l ą s k i e g o , 

W A R S Z A W A 22, 9. — .,Monltor Pol 
Wi" z dnia wczorajszego zamieszcza 
zrządzenie Prezydenta Rzplitej o zwo 
Janin sejmu śląskiego do miasta Kato 
f l c na dzień 24 września 1935 r-

o:q:o 

MOR. O S T R A W A 22, 9- Pat. — W 
związku z zamierzoną przez ludność 

A W I Ę C 

WOJNA!! 
Mussolfni o d r z u c i ł 

r 
Czy jesteś członki em 

fc.o.p.p.? 

R Z Y M , 22,9 Ogłoszono tu wczorai 
następujący komunikat: Rada mini
strów zebrała się rano o godz- 11 
pod przewodnictwem szefa rządu. 

Szef rządu złożył obszerne godzin 
no sprawozdanie na temat sytuacji po 
litycznej 1 wojskowej, wytworzonej w 
ciągu ostatnich dni. Mussołini odczy
tał i zilustrował raport, zakomuniko
wany przez prof- Madariagę, przewód 
niczącego Komitetu 5*ciu, szefowi dele 
gacji włoskie} w Genewie-

Decyzja, powzięta przez rade mini
strów jest następująca: 

Rada ministrów przyjęła do wiado
mości propozycje, zawarte w rapor 
cle Komitetu 5-clu. 

Rada ministrów zbadała jc uważnie-
Rada ministrów, doceniając wysiłek 

dokonany przez Komitet 5-clu zmuszo 
na została jednak uznać, że 

propozycje te sa nie do przyjęcia, 
jako że nic daja one najmniejszej pod 
stawy wystarczającej dla deflnltyw 
nych wniosków, któreby ostatecznie I 

istotnie brały w rachubę prawa I In 
teresy życiowe Włoch . 

Rada ministrów zakończyła swoje 
posiedzenie o godz* 13—ej. 

Aby śledzić dalej rozwój sytuacji) 
politycznej oraz załatwić porządek 
dzienny o charakterze administracyj 
nym, rada ministów zbierze się pono 
wnie we wtorek dnia 24 bm. 

NA W S Z E L K I W Y P A D E K -
K A I R 22« 9 Oficerowie armii egip

skiej która dawniej stacjonowała w 
Sudanie, a którą Anglicy odwołali w 
1924 r zostali spowrotem wezwani na 
służbę. Otrzymali oni przydział do 
sudaiisklch oddziałów tubylczych skon 
centrowanych w pobliżu granicy abi-
syńskiej. 

'_' Lot transatlantycki L i twina 
• B Wczoraj wystartował z Long Island. nW 

.ĄnowY JORK 22, 9. — Lotnik Feliks I go lotu bez lądowania do L i twy przez 
I Pawi*..- 1 Nową Ziemię, Irlandię, Anglię. Danię, 

mm • -

• Jebnie 
znorina 

wódcy 
mewno 

Dobiegł 

nv: 

nor te-

zviem-
nasze 

ikadry-
na be-
ć to — 
n ooa-

1 sobie 
•tnićzy. 
Dełniła 

ta był 

or te-

ener-

gnon-

;go fy 
i w v -
"v zna 
f . 

» ł * f . 

NOWY JORK 22, 9. - Lotnik Feliks 
altkus, Litwin amerykański, wystar 

f°wał wczoraj o godz. 6.45 wg. czasu 
f lejscowego z Long Island do samotne 

Morze BałtyckieJ Kłajpedę. 

Odważny wieśniak ujarzmił by ia. 
Wstrząsające widowisko na łące. 

\ K A T O W I C E 22, 9. Przechdnie nad 
W a pod Piekarami ŚL byli świad-

j *mi krew w żyłach mrożącego zaiścla 
'to 12-letni pastuch pasł na łące u 
*żegów Brynicy 2 krowy i buhaia. W 
*wnej chwili buhaj zaczął krowę bóść 

!*Sami. Na krzyk chłopca usiłował pe 
'*'en mężczyzna odpędzić buhaja, któ 
* Jednak cofnął się i rzucił się na męż 
l lVznę 

—'— —powalając go na ziemię, 
Widząc to pracujący w pobliżu na 

polu parobek przybiegł z biczem. usi k 

łując rozpędzić bydło. Parobek dostał 
się pod kopyta rozjuszonego buhaja 
nie tracąc jednak przytomności umysłu 
chwycił go za rogi 1 przy pomocy i n 
nych mężczyzn zdołał się wreszcie w y 
ratować z niemiłej sytuacji. 

o:q:o 

ożar w fabryce Steinerła. 
Straty dość znaczne. 

. Ł ó D Ż , 22.9 — W dniu wczorajszym 
EOło godziny 5 popołudniu wybuchł po 
T w oddziale suszarni fabryki Steiner-
brzv ulicy Piotrkowskiej 276. 
W suszarni wskutek nadmiernego go 

Pa. zaoaliły sie szmaty. Wzmagający 

sie z błyskawiczna szybkością Dożar 
Drzerzucił sie na maszyny i towary. 

Przybyłe 2 i 4 oddziały straży do go 
dzinnei intensywnej akcii ratunkowej do 
żar zlokalizowały. 

Straty dość znaczne. 

P E S Y M I S T Y C Z N Y NASTRÓJ. 
G E N E W A 22, 9- — Oficjalny komu 

nlkat rzymski, odrzucający propozy 
cje komitetu 5-ciu Jako nieuwzglednia 
jącc minimalnych chociażby wymagań 
Włoch i nienadający się przetb do dal 
szei dyskusji, nadszedł do Genewy o 
godz. 14»30- — — — 

Z kół delegacil włoskiej w Genewie 
wyjaśniają, że żadne kontrpropozycje 
rządu włoskiego nie zostaną wysunie 
te, gdyż żądania włoskie są znane I 
jest rzeczą Komitetu 5-cłu przedstawić 
propozycje, bardziej uwzględniające 
żądania Włoch-

Jeśli chodzi o stanowisko mocarstw 
reprezentowanych w Komitecie 5-clu 
to nie istnleie żadna nadzieja, aby 
propozycje mogły ulec jakiejkolwiek 
zmianie 

na korzyść Woch. 
Przeciwnie w kołach oficjalnych pa 

nuje przekonanie, że ieśli Komitet 
5-clu przekaże sprawę Radzie Ligi Na 
rodów, to rada raczej odniesie się kry 
tycznie do propozycyj Komitetu 5-clu 
jako idących zbyt daleko- Dalsze w i 
doki upoważniają przeto raczej do 
całkowitego pesymizmu, jeśli chodzi o 
możliwość załatwienia konfliktu- Ma 
darlaga zwoła jaknajprędzej Komitet 
5-ciu. Należy przewidywać, że Korni 
tet 5—clu zredaguje raport dla Radj 
Ligi Narodów I przekaże spowrotem 
swój mandat Radzie Ligi. Prawdopo 
dobnie w poniedziałek zwołane zosta 
nie Rada U Z I celem dalszego wyjaś
nienia procedury. 

15 T Y S I Ę C Y ŻOŁNIERZY-. 
ADD1S — ABEBA 22. 9 Ubiegłei no 

cy przybyło z okręgu Chelia do stolicy 

przeszło 15 tys- żołnierzy i 200 samo 
chodów ciężarowych w polowie należą 
cych do Czerwonego Krzyża. Przyby
ły również siły kawalerjl. Oddziały 
te przedefilowały przez ulice miasta-

P O W S Z E C H N A MOBIL IZACJA? 
L O N D Y N 22, 9. — Reuter donosi z 

Addis Abeby, że uchwała włoskiej r a 
dy ministrów wywołała osłupienie 1 
gniew. Koła dworskie są zdania, że A-
bisynji nie pozostaje nic Innego, Jak 
ogłosić powszechną mobilizację, cesarz 
jednak nie powziął dotychczas 

żadnej decyzji. 
Według oświaczenla przedstawicieli ml 
nisterstwa spraw zagranicznych Abisyn 
ja r okłada obecnie nadzieję jedynie v 
Anglji. 

polską na Śląsku zaolzańskim cichą 
pielgrzymką do grobu bohaterów w 
Cierlicku, w miejsce zakazanej przez 
władze czeskie uroczystości normalnej, 
władze czeskie —p—< 

ogłosiły stan wyjątkowy 
w tej miejscowości na dz. 22 Ogłoszo 
ny stan wyjątkowy zabrania przyby 
wanta i znajdowania się w Cierlicku 
nawet w drobnych grupach, ludziom* 
którzy zamierzali oddać hołd bc-hate 
rom- Ogłoszenie stanu wyjątkowego w 
Cierlicku, unlewożliwiające ludności 
polskiej oddanie nawet niemego hołdu, 
wywołało na całym Śląsku zaolzań 
s!;im wielkie wzburzenie. Czeski staro 
sta cieszyński Pella wydał podwład 
nym sobie organom żandarmerii na i 
ostrzejsze polecenia niedopuszczania n i 
kogo do grobu lotników. 

7 ofiar nieświeżej ryby 
Trujący obiad handlarza. 
ŁęDŻ 22 września. W dniu wczoraj

szym około godziny 5 popłudniu mlesz 
kańcy domu przy ulicy Lutomierskiej 
14 zaniepokojeni zostali jękami wydo
bywającemu się z mieszkania handlarza 
Icka Grynberga. — 

Kiedy jęki nie ustawały lokatorzy w 
towarzystwie dozorcy weszli do miesz 
kania Grynbergów. Ujrzano w niem 
niezwykły widok- Na łóżkach i ziemi le 
żeli wijąc się w bólach Grynberg, żo
na lego i pięcioro drobnych dzieci. 

Zawezwano niezwłocznie pogotowie 
ratunkowe- Przybyły w chwilę później 
lekarz dyżurny stwierdził otrucie nie 
świeżą rybą I po udzieleniu pierwszej 
pomocy Grynbergów I dwóje starszych 
dzieci pozostawił na miejscu, nato
miast troje młodszych dzieci u których' 
zatrucie wystąpiło silniej, musiano prze 
wieźć na kurację do szpitala. 

Nieudane włamanie do kancelarii 
parafji ewang. św. Mateusza. 

ŁÓDŹ, 22-9 — Ubiegłej nocy policja 
łódzka zaalarmowana została wiadomo
ścią o włamaniu dokonanem do kance
larii oarafii ewengel«ckiei św. Mateusza 
orzv ulicy Piotrkowskiej 283- Włamy
wacze do wyłamaniu drzwi wejścio
wych dostali sie do kancelarii, gdzie usi 
łowali nrzv oomocy t- zw. ..raka" roz
pruć kase ogniotrwała. 

Kasiarze do rozDruciu zewnętrznego 

Dancerza kasy zostali Drawdooodobme 
sołoszeni bowiem nie kończąc rabunku 
zbiegli- i 

Włamanie zauważono nad ranem i 
niezwłocznie zaalarmowano molicie. któ 
ra wszczęła dochodzenie. 

Na ślad snrawców włamania dotąd 
nie natrafiono. 

Dalsze Doszukiwania trwaia. 

iyHfMR.2JLSJ6 t u b - RADNYCH 
ECHA PAn.CTHCC© POSIEDZENIA* ŁÓDŹ, 22.9 — Na dzień jutrzejszy na 
godz. 9 rano wyznaczony został Droces 
!6-tu b- radnych miejskich, którym urząd 
prokuratorski zarzuca wywołanie zaiść 
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Ostatnie wyniki sportowe 
W A R S Z A W I A N K A — 

(0:0). 
POLONIA 2:0 

W dniu wczorajszym został rozegrany 
w Warszawie mecz ligowy miedzy lo
kalnymi rywalami Warszawianka i Po-
ionia. 

Mecz wykazał przewagę Warsza
wianki, która zwłaszcza w drugiej poło
wie miała znaczna przewagę-

Bramki d!a Warszawianki zdobyli w 
drugiei polowie Smoczek i Stolenwerk. 

Sędziował p- Sznajder-

w czasie plenarnego posiedzenia radv 
mieiskiei. Proces odbędzie sie w sali dru 
gie.i Sadu Grodzkiego-

Przed sadem staną następujący b : ra
dni: adw. Kazimierz Kowalski. Antoni 
Czernik. Antoni Belka. Franciszek M i -
łoch. Wincenty Kożuchowski. Aleksan
der Stolarek. Józef Kwiatkowski, Stani
sław Gonara. Walenty Sośnicki. Roman 
SiedJanowski. dr. Czesław Rostkowski. 
Janusz Urbach. Goliński. Lew Holender 
ski. adw. Józef Wajcman 1 Ab ram Sztain 
sznaider. Odpowiadać oni beda przed sa 
dem z art. 128 k. k.. z którego grozi kara 
aresztu do 6 miesięcy lub srrzvwnv. 

MECZ TENISOWY. 
W drugim dniu meczu Polska — W ę 

gry. Węgrzy prowadza 2=0. Dzisiejszy 
dzień będzie miał decydujące znaczenie 
dla wvii'ku całego meczu-

PIŁKARZE I. K- P-
padpisali zgłoszenia do L. K> S-u. 

Piłkarze ŁKS-u zostali ostatnio bar
dzo wybitnie zasileni, bowiem sekcja pił 
karska IKP została rozwiązana, a wszys 
cv piłkarze tego klubu podpisali zgło
szenia do ŁKS-u- Niektórzy z nich w y 
stania w drużynach Czerwonych iuż w 
dniu dzisiejszym. 

Strażak to twó j przyjaciel, 
• o b r o n i c i ę w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e . " 
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Dziś i dni następnych I 

Największa sensacja 
świata. 

J e s t e m z b i e g i e m 
B a c z n o ś ć ! 
S e n s a c y j n y w y n a l a z e k 1 9 3 5 r.U 

W R. GŁ. P A W E Ł M U N I P o c z ą t e k o g 1 2 - e 

70-letni starzec napił się trucizny. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ, 22.9 — W dniu wczorajszym i DOchwvconv na gorącym uczynku kra-
w godzinach wieczornych w bramie 
D t z v ulicv Rutkiej 1 usiłował pozbawić 
sie życia Drzez wypic ie wiekszei dozy 
denaturatu 70-letni Jan Czerwiński , za
mieszkały Drzv u'icv Nawrot 68- Zawe
zwany lekarz miejskiego pogotowia ra
tunkowego przewiózł desperata na ku-
racie do szpitala. Przyczyna rozpaczli
wego k roku niesnaski rodzinne. 

— W kory tarzu orzv ul icy Kamien
nej 1 spadła ze schodów i złamała obie 
kości barkowe 23-letnia Ryfka Judkie-
wicz. zamieszkała w tymże domu. Le
karz pogotowia ratunkowego oo udzie
leniu olcrwszel pomocv przewiózł po
szkodowana na kuracje do szpitala m i J 
skiego w Radogoszczu. 

— W podwórzu przy ulicy Wigury 
9 spadła z drabiny i odniosła złamanie 
reki Helena Choja. zamieszkała w tvm-

,-źe domu. 
— W podwórzu przy ulicy Łagiewr.l 

cklel 7 woadła do piwnicy i odniosła 
okaleczenia głowv Ryfka Tencer. 

— Na ulicy Rzgowsltlel naiechana 
wozem odniosła złamanie reki 5-letnia 
Reneta Frydrych", zamieszkała w Choj
nach orzv ulicy Szkolne! 20. Dziewczyn 
ke przewieziono na kuracje do szpitala. 

— W mieszkaniu Władysława Jar-
rnuła orzv Alejach Kościuszki 11 został 

dzieży niejaki Stanisław Szymczak, za
mieszkały orzv ulicy Szklanej 16- Szvm 
czaka osadzono w wiezieniu do dvsoo-
zvcii władz sadowych-

— W lokalu Wydziału Opieki Społe
cznej orzv ulicy Zawadzkici 11 upadł z 
wycieńczenia Jan Suchecki, bezdomny. 
Zawezwany lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego przewiózł Sucheckie
go do szpitala zapasowego nrzv ZHorni 
Miejskiej-

— Wczoraj popołudniu na ulicy Frań 
ciszkańskiei najechana wozem odniosła 
złamanie kilku żeber 67-letnia Marian
na Bieniek, zamieszkała orzv ulicy Ła
giewnickiej 100. Staruszkę przewiezio
no w stanie groźnym do szpitala miej
skiego w Radogoszczu. 

T A Ń C Ó W wszelkich salonowych w y u 
cza po powrocie prof. I. Wilczek w 
swoim nowocześnie urządzonym lokalu 
przy Piotrkowskiej 120, tel. 222-71 Lek 
cje odbywają sie,: pojdyńczo i w kom
pletach. Na żądanie w prywatnych do
mach. Ceny umiarkowane. 

O T O M A N Ę skrzynkową, tapczan, leżan 
kę. biurko, krzesła stół tanio sprzedam 
dogodne warunki, robota solidna. Kiliń
skiego 160. Przezdziecki. 

l ip.m w budżprjp jes t kontrola 
Tpm d l < i /d i-o w i j hyw j OLIAT 

Zdarzenia i wypadki 
— Rzad rumuński postanowił wyda

lić z kraiu 15-tvsiecv obcokrajowców. 
Na liście wydalenia znaiduic sie równ ie i 
kilku obywateli polskich. 

— Ub. nocy doszło w Belfaście do no 
\vvch krwawych starć miedzy przeciw
nikami politycznymi. Zabi ty został ie-
den z uczestników starcia, a kilkunastu 
odniosło ranv-

— Po wvdanvm niedawno zakazie od 
słoniecia mauzoleum ku czci ś- o. Żwir
ki i Wigury władze czeskie posunęły sic 
wczoraj Jeszcze daleł i zabroniły odpra
wienia cichej Mszy św- za dusze obu tra 
gicznie zmarłych lotników. 

— Litewska agencja telegraficzna do 
nosi: rozpowszechniane zagranica wia
domości n porozumieniu litewsko - nol-
skiem nie odpowiadają rzeczywistości. 

— Minister Kościałkowski wyjechał 
wczorai z Warszawy na tygodniowy od 
>noczvnek. 

ZAOINEŁA legitymacja wydana przez 
Fundusz Bezrobocia na imie Henryka 
Macha. zam- ul. Marysińska 44-a. 
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Automat 8-cio mm., wyrzucający sam gilzy po wT-
strzale otworem bocznym w lufie, tt u d a j ą c y do cela, 

metalowaml kulkami lub ś rutem do 
ptactwa, pielenie oksydowany, plaski, 
.Mubls ' , »yst. .Sportowy", zapewnia 
całkowite bezpieczeństwo osobiste. 
Automat ten sianowi prawdziwą rewe
lacje w dziedzinie fabrykacji broni. 
Wyrzuca sam gilzy no każdym wy. 

striale 1 automatycznie sie repetuje 
(patrz rysuneki. Wykonany jesl l u k - j 
susowo o precyzyjne) konstrukcji, nia 
zacina się, nie psuje I może służyć 
na długie lata. Huk ogłuszający. 
Nadaje ale do obrony mieszkań, dla 

I pp. atitomobl ilstów. Inkasentów I t. d. 
Cena tvlko zł 7.3S. 3 al t . 14 zł. Setka 
kul .Floberi* zł. 3.65. Ssezotkę do F T ę f M i i i I T 
czyszczenia lufy dodajemy darmo. • 
Wysyłamy bez zezwolenia polic. Płaci sle przy odbiorze. Adres dla listów: Jener Przedst 

Pl . Napoleona akr, 827 c, 
, MONTRE", Warsziwa t 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
C o w r ó c l i 

a n a l n y c h w e n e r y c z n w e k 
i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 . tel. 132-28. 
przyjmuje od 9 — 11 1 od 6 — 8 wieez. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n a i w e n e r y c z n a 

(Kobiety I dzieci). 
W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117, tel. 1 4 9 - 3 9 
przyjmuj , ed I — 11 1 od 6 — S wlecior.m 

* aledzlele 1 święta od 8 — I w poł. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

P n y j m a j ą lekarze we wszystkich specjalnościach 
l i a b i n e t D a n t y s t y c s n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e i i l g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i ą i Ł. d. 

P O R A D A 3 z ł . 

DR. MED. 

H. L U B I C Z 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne i moczoplclowa 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141 -32 
frzyjrmrje od codz. 8—10, 13—2, 5—8 wieoz 

W niedziele I twleta od 9 do U rano. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 11, te i . 238-02 

Choroby weneryczne, moczopiciowe i skórne 
f r z y l m a l * od ( « d z . ł — 1 3 , e d ł—» w . aUeaUlele 

I . w l e t a • « » - Ł 

Dr. med. N I T E C K I 
p o w r ó c i ł 

c h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n a 
i m o c z o p i c i o w e . ' 

. A W R O l 32, tront, I piętro — Tel. 213-18 
^ r i y j m u l . od o — 8.30 raoo i od S — wlecz, 

w eiadzlela i Święta ed J do 12 V poŁ 

D r . m e d . 

E d w a r d R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e -ac z n y c h i s e k s u a l n y c h 

n l o w a 2S, t e l . 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano i od 6—8 wlecz, 

w niedziele i święta od 9—1 popoł. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moczopłclowych. 
Z A W A D Z K A © , fr. U piętro 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele I święta od 8—1 w południe. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U S 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Z g i e r s k a 1 1 , T e l . 246-09 
godziny przyjęć 4—8 PP-

DR. MED. 

N I E W I Ą i f K I 
Spec. chor. wenerycznych, skórnych I seksualnych 

A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 
przyjmuje od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 

w niedz. i awieta od 9—12 pp. 

D r . m e d . 

H. K R A U S K O P F 
A k n s s e r j a 1 c h o r o b y k o b l a c e 

powrócił 
Z g i e r s k a 1 5 Tel . 113-47. 

Przyjmuje od i — 7 wiecz. 

D r . m e d . 

Wacław KOKORZECK1 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w a 

M A G I S T R A C K A 8 
telef. 2 1 1 - 3 0 . 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele i awlęta 
od 10 — 2 pp. 

Doktór L. BERMAN 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

a k ó r n y c h I s e k s u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. I lwięta od 9 — 1 . 

D r . m e d . 

G U S T A W K O H N 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

d i a t e r m i a 
u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

D r . m e d . 

H. TATARZYNSKA 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

Żwirki (Karola) 26, tel. 15571 
Przyjmuje od g. 6 do 7 m. 30 w. 

P r z y c h o d n i a 

Lekarzy Specjalistów 
i G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

godz. przyjęć od 8 rano do 7 wiecz. 
ŁąCZna 7 , tel 202-40, boczna Rzgowskiej 

(Omach spółdzielni Lokator) 

D r . m e d . 

A W 1 T O N S K 1 
c h o r o b y s e r c a I p ł a c 

powrócił 
godziny przyjęć 6 — 8 . 

C e g i e l n i a n a 2O, telefon 102-77 

L e k a r z - d e n t y s t a 

ŻYTNICKA - KACHANOWA 
powróciła 

U L i s t o p a d a 9 , 
telefon 133-53. 

D r . m e d . 

!• K A L I S Z 
C H I R U R G 

powrócił 
Gdańska 42, telef. 121 -21 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e chor. w e n e r y c z n y c h 

1 s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 z ł . 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

lA. S. T E N E N B A U M 
P i o t r k o w s k a 1 0 9 , t e l . 2 2 , 0 2 5 

powrócił 
DR. MED. 

W I K T O R M I L L E R 
c h o r . w t w a ę t r s n s (specj. chor. reumatyczne) 

p o w r ó c i ł 
S I E N K I E W I C Z A 4 0 , tel. 146-11 

przyjmuje od 4 i pót do 7 po poł . 
G a b i n e t f i z y k a l n e ! t e r a p j i . 

D r . m e d 

M. Ukraińska - Goldblutnowa 
Chor . k o b i e c e i a k u a z e r j a 

p o w r ó c i ł a i przyjmuje od 3 do 5.30 
P i ł s u d s k i e g o 69 (Narutowicza 14) 

telef. 113-65. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front I piętro, 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. I od 3—8 w. 

D r . m e d . 

D O R O T A L E W Y 
p o w r ó c i ł a 

C h o r . p l a c (prześwietlenie na miejscu) 

Narutowicza 30, tel. 214-75 

p r z y j m u j e o d 5—7 

D r . m e d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 34, Tel . 146-10 

orzvJmute od 11—1 t od 3—4 ooooł. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

i r z y j m . c o d z . o d 1 0 — 1 2 i o d 5 — 8 p o p o l . 

D r . m e d . 

H. G U T S Z T A D T 
A k u s z e r - g n e k o l o k 

p o w r ó c i ł 1 p r z e p r o w a d z i ł sle na ul 

Z A C H O D N I Ą 66, tel. 129-52 
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7 wiecz. 

D o k t ó r W. LAGUN JWSKI 
I , . . . chorób w . n u r c z u y cli, . e k a u a l u y c h 1 . k 4 r a v e h 

(Gab iae t R 0 . 3 t g . a 0 - I t w l a t i o l o e z a l c z f 1 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

•'rsr|ratt|«: od 8,30 do 10.« rano, od 1 do pp. i od e p 

4,30 wi.cz. W oledzlele I i w i e U od 10 r. do 1 pp. 

Dr. G. R Y D Z EW S K I 
c h o r . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

ni. Zamenhofa 6 
przyimuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

D r . m e d . M A R J A 

c h o r . w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
Cosmetyka lekarska Pielęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

FR. BIERZ W I Ń S K A 
P R Z E J A Z D 1 9 ( K i l i ń s k i e g e 9 3 ) 

tel. 226-19. 
p o w r ó c i l a 
godziny przyjęć 9—12, 2—5, 

O R O Z W O D A C H separacjach, ślubach 
cywilnych i innych— udzielam informa 
cvi płatnych- Kilińskiego 87 m- 21 tel. 
102-38 od 4—6 pp. 
PRZYJMĘ Pana lub Panią na mieszkanie. 
Wiad.: Abramowskiego 33/35, m. 44. 

Dzień Spółdzielczości dniem radości. 
Dzisiejsze uroczystości. 

Ł Ó D Ź , 22.9 — Uroczystości „Dnia 
spółdzielczego" w Łodzi zaooczatkowu-
ne zostały wczorai DoDofudniu akademia 
mi o bardzo urozmaiconym programie. 
Akademie te odby ły sie w lokalu szkoły 
powszechnej nrzy ulicy Drewnowskie j 

oraz w Domu L u d o w y m Drzv u l . Rzgo
wskiej . 

Dziś w sali Fi lharmonii łódzkiej odb« 
dzie sie reprezentacyjna akademia. W 
której wezmą miedzy innymi udział 
przedstawiciele władz miejscowych-

Kino „CZAHY 

Otwarcie sezonu 1 9 3 5 - 3 6 ! 
P i e r w s z y r a z w Polsce I B e z k o n k u r e n c y j n y p r z e b ó j 1 

M i s t r z ś w i a t a w b o k s i e 

G e o r g e s C a r p e n t i e r 
w wielkim f i l m i e aensacyjno-kn' >alnym p. t. 

TOBOGGAN 
W roli kobiecej piękna A f l e t t a M a r c h a l 

N A D P R O G R A M : B I L L 1f ftULLltfAN 
ulubieniec publiczności " a * • aw *w «P faW I W aWt) WĘ 
w 8-io aktowej komedji pełnej humoru i komizmu p. t. 

N A Z Ł A M A N I E K A R K U ftc* . 

NAGHODir DLA Z W Y C I Ę Z C Ó W 
k o n k u r s u b a l o n i k ó w L . O . P . P . 

Łódzki Obwód Miejski LOPP. przy 
gotował 6 niżej wymienionych nagród 
dia uczestników konkursu, których ba 
loniki przebyły najdfuższe odległości, 
a mianowicie: 

! • nagroda złotych 50- 2-ga nagroda 
zł 25- 3-cia nagroda zł. 1S. czwarta 
nugroda — maska przeciwgazowa R-
S,C. (bojowa), 5-ta nagroda — książka 

• 

m,r. Skarżyńskiego p.t ,;Na R-W . l). 5 
przez Atlantyk"; 6-ta nagroda — ksiM 
K a kpt- Z Bartla p.t- „ W a l k a gazowa 
I obrona przeciwgazowa", 

W .razie niesprzedania całkowite! 
ik>ici balpitików* Łódski <Mnvód /A»et 
SK; LU I ' 1 • zastrzega sóWtf^TrozllOSć o* 
powiedniego zredukowania nagród. 

KRÓLESTWO KWIATÓW 
Jesienny pokaz ogrodniczy. 

ŁÓDŹ. 22.9 — Wczoraj w siedzibie 
łódzkiego oddziału Wojewódzkiego 
związku Ogrodniczego orzv ulicy Piotr 
kowskiei 89 odbyło sie uroczyste otwar 
c»e Jeslenneeo pokazu ogrodniczego-

Zgromadzone w trzech niewielkich 

KUPIĘ domek 2—3-pokojowy z dużym 
placem lub OKrodem. Okolice: Rudy, 
Choien. Radogoszcza. Oferty pod ,.191fr' 

W R Ó Ż K A chiromantka przepowiada 
trafnie i radzi jak postępować by doj<ć 
do szczęścia. Piotrkowska 163 m. 2 
ŁÓŻKA dębowe nowe solidnej roboty 
sprzedam Łagiewnicka 27 1-sze piętro 
h i 4 Bałucki Rynek. 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Arty
styczna pracownia pulowerów dam
skich i męskich szydełkowych 1 na dni 
tach. Wyucza szydełkowania i na dru
tach, haftów, ręcznych i wenecka ro
botę. Przyjmuje roboty po cenach prze
stępnych. Kaufmanowa, ul- Zgierska 16, 
pr. ofic. 1 piętro m. 29. 

"NA RATY" ubrania i palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich i 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota i 
Mendrowskiego. Nowomiejska S Godzi 
ny sprzedaży od 6 — 8 wieczorem. 

MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, ie -

sion, orzech, dąb. garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
ifd. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Galar, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 
MŁODA lubiąca 'dzieci i gospodarstwo 
domowe potrzebna Kraszewskiego 26 
dojazd 7 lub 17 w godzinach od 7 wie 
czarem w soboty od 3 po pol 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie- urzędnikom 
na wypłatę konfekcja* obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki* Chari, Piotrkow-
Sr.a 37 w podwórzu. 
MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety od 
skromnych do najwykwintniejszych (od zł. 
500 za kompletne urządzenie pokoju). 
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia S. Ber 
nackf, Piotrkowska 275, tel. 262-05. 

salkach piękne okazy kwiatów, jak róż-
dalii, chryzantem i astrów przyciągają 
oko widza pieknemi barwami- Bardzo 
wielu odmian tych kwiatów w Łodzi je* 
szcze nie widziano, a to z tel racji, za
stanowią one dorobek ostatnich lat ora* 
cv ogrodników łódzkich. Niemniej n* 
wyróżnienie zasługuia piękne okazf 
kwiatów i roślin doniczkowych, wystał" 
wionycli orzez grono ogrodników-

Bardzo dobrze prezentuje sie tfl| 
dział owocowy. zawierający oka? 
wszelkich owoców jak jabłek, grusz, ś 
wek. brzoskwiń, winogron itd. Cała 
ockazu dooełnła stoisko sekcii mzcteli' 
rzv i łódzkiej stacii ochrony roślin. 

Pokaz tre/ać będzie do dnia 21 b 
włącznie. 

Stan pogody w Łodzi* 
ŁÓDŹ, 22.9 — Przewidywany przCJ 

bieg pogody do wieczora dnia dzisiefi 
szego: oo mglistym lub miejscami chmuf 
nvm ranku w ciągu dnia naogól dość o" 
godnie i dość ciepło. Słabe wiatry zaclfS 
dnie. 

PLACE sprzedaje Dwór Stoki w świ?La 
! codziennie Dojazd 4 j 10. Elektrycz
ność i kościół. 

MASZYNA do szycia krawiecka tanio 
do sprzedania. Bałucki Rynek 9. m- 1-

W Y T W Ó R N I A luster Franciszka Tur; 
niaka Łódź. ul. Pabianicka 1, nrzyjmul' 
cbstalunki na wvrobv lustrzane ora1 

przerabia \ odświeża stare. _ _ _ _ 

SKRADZIONO marynarkę na terytor
ium koleiowcm przy pracy wraz z d ^ 
wodcm ko!ciowvm i przepustką wydana 
przez Ministerstwo Komunikacji na n*T 
zwisko Władysława Szefera-

CHIROMANTA jasnowidz z d u m i e w a j 
co trafnie przepowiada przeszłość, p r i j 
szłość. teraźniejszość, odgaduie mviW 
imie. na zapytania daie iasna odoowied* 
Osobiście od 10—8 wieczór Łódź, 6-
Sierpnla 10. m. 4-a. lewa of. 2 oietro-

A S T R O L O G C H I R O M A N T A 
pr. „ E R O A N D I" 

Przepowiada: przessloit, tera<-
nie)s20Sć 1 przyszłość s całą do
kładności), uprzedta od przykrych 
łyclowych nifspodalanek Pnwl . 
w Jakim czasi. gtti w loterię, 
udziela rady w ni.powoda.aiu, 
sprawach handlowych i proceso
wych, wskaże właściwego meza, 
lub toa%, ażeby byle dobrane 
małżeństwo. Przyjęcia osobiste od 
10 do 2 1 od 3 do 8 godz. 

Łódz, ul, Gtówna 13, m. 2. 
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Wyspa wulkanów i lodowców. 

STOLICA P O D B I E G U N E M . 
K r a | b e z d r z e w i ś p i e w u p t a k ó w . 

REYKJAWIK we wrześniu. 
Trudno turyście odbywającemu podróż 

do Islandji .zapomnieć wrażenia, jakiego 
doznaje, zbliżając sc do tej odległej, pół
nocnej wyspy. 

Po długach dniach podróży na burzli-
wem morzu, szarem i zimnem rysują się 
na tle szarego nieba szczyty' lodowe, z 
oddali wywierające wrażenie m razu. Wre
szcie po wie'u godzinach, rozsuwa się za
słona z mgieł, ukazując trójkątne skaliste 
przylądki, podobne do kadłubów olbrzy
mich statków, rozmieszczone pod kątem 
prostym, co tworzy jakby wrota na morze. 

Za skałami otwiera się jeszcze widok 
na czarną ziemię, usianą pagórkami rdza
wego koloru. Ani drzewa, ani krzaku, naj-

| mniejszego nawet znaku życia. W chwili, 
gdy statek nasz kierował się na przylądek 
Reykjanes, busola kompasu zadrgała niesa 
mówicie pod wpływem podmorskich skai 
magnetycznych, a jeden z marynarzy rzeki 
nam: 

— W tern miejscu ziemia wre, 
jak gęsta zupa.. 

Nieco późnie] wybrzeże przybrało kształt 
łagodniejszy, przypominając landy bretoń-
»kie. Wkońcu na tle samotnego pierwotne
go krajobrazu ukazały się domki drewnia
ne, pomalowane olejno. A wreszcie nad za 
tobą o wodzie mlecznego koloru, na tle ol
brzymiej góry, o zboczach tworzących mo 
numcntalne schody, prowadzące ku porze 
— ukazała się oczom naszym stolica Islan 
djl — Reykjav !k. Jest to miasto zupełnie 
nowoczesne, ze zwykłym gwarem wielko
miejskim, odgłosami klaksonów I wzmożo
nym ruchem stołecznym. Rcykjavik nosi plę 
tno amerykanlzmu: gmachy, budynki i ka 
tedra z żelazobetonu, wielkie składy węgla 
meble angielskie Ogrzewanie centralne, re-

P rzezie b i e n i a. 
& P ? y g r y p i c , p r z e -
|\źpTcble n i u , s t o s u j e 
's ię t ab le t k i Toga):Powo-
4uja£one spe jdek ap/ 

i^ir.ąciki i przynoszą .ulgę. 

klamy świetlne, sklepy z akcesorjami do ra 
dja, masywne banki, kina i całe wieńce fo 
tegrafij gwiazd firnowych z Kalifornji. — 
Nie brakuje również wielkich magazynów 
ze stylizowanemi manekinami na wysta
wach ani wspaniałych limuzyn, autocarów 
i motocykli. Natomiast 

niema kolei, ani tramwajów. 
Podróżnicy, którzy tutaj przybywają po 

świeże wrażenia, na pierwszy rzut oka do 
znają rozczarowania: poco trudy, dalekiej 
i uciążliwej podróży, kiedy jest tutaj, jak 
wszędzie? Dopiero później, po dostaniu się 
wgłąb wyspy, zapomina się o pierwszych 
banalnych szczegółach by delektować się 
cudowną pięknością krajobrazów tej jedynej 
w swoim rodzaju wyspy na świecie. 

Również i życie mieszkańców Islandji, 
jest ciekawe, lecz jest to temat tak obszer
ny, że zwrócimy uwagę na jedną tylko je 
go dziedznę — kobiety. 

Kobiety tutejsze są pełne uroku, lecz nie 
można powiedzieć, by stanowiły typ o wy 
raźnej odrębności rasy. Widzieliśmy kobie . 
ty jasnowłose i brunetki. Mieszanina rasy i 
nordyckiej z Celtami wytworzyła typ sub- | 
telniejszy od Skandynawek, ale z enłą uro 
dą tych ostatnich, uwydatnioną zwłaszcza, 
jeżeli kobiety włożą strój ludowy, zanikają 
cy, niestety, jak wszędzie, pod wpływem 
modernizacji. 

Mimo to widzieliśmy jeszcze śliczne stro 
je ludowe: na czubku głowy krymka z 
czarnego aksamitu, z chwastem jedwabnym 
zwisającym do płersf, a ujętym w obrącz
kę z cyzelowanego złota; albo spod "diade
mu czepiec z muślinu. Gorsecikl z czarnego 
aksamitu, haftowane srebrem, muślinowe 
bluzki, spięte ozdobną broszką, ciemna 
spódnica i jasny fartuch. Jak wszędzie na 
świecie, również 1 na Islandji, kobiety są 
kapłankami tradycyj historycznych I wycho 
wawczynlami, zwłaszcza na wsi. 

Większa część obszaru Islandji przedsta 
wla się pod postacią wspaniałego pustko
wia: lodowce, wodospady, potoki, pustynne 
obszary czarnej lawy. Jednakże pomiędzy 
tą pustynią w głębi wyspy a jej wybrzeżem 
gdzie rozsiane są przystanie i małe miaste 
czka, ciągnie się strefa łąk, nędznych u-
prawnych pól I pastwisk, wśród kamieni
stych płaskowzgórz 1 czerwonej ziemi wul
kanicznej. Te obszary stanowią państwo 
włościan, liczebnie składających się na wiek 
szoś6 ludnośoi islandzkiej. 

Włościanie nigdy nie mieszkają we 
wsiach, lecz w izolowanych zagrodach, 
zwanych „baerfimi" zupełnie osamotnio
nych pomimo połączeńa telefonicznego z 
miastem. Taki „baer" położohy jest niekie 
dy u podnóża stromej i nagiej skały, niekie 
dy znowu wśród pól wobec nieskończo
nych horyzontów. Złożony z kilku małych 
domków, baer otoczony jest łąkami, na któ 
rych pasą się 

małe koniki islandzkie 
i kilka krów, wśród przeogromnej ciszy, 
wielkich przestrzeni, pozbawionych drzew, 
krzaków i śpiewu ptasząt. Jeden z domków 
jest mieszkalny, inne przeznaczone są na 
stajnie, obory, stodoły i kuźnie. Latem 
chłop islandzki ma trochę roboty, zimą 
zaś uczy się. W każdym domku włościań
skim jest bbljoteka, a ozdobą jej jest sta 
ra biblja rodzinna i zbiór kantyków Hallgr'. 
mura Tjeturssona, sagi i zbiory poezyj. 

W długie wieczory zimowe, pod mie
dzianą lampą, gdy gospodyni domu przę
dzie, parobek i dzieci coś rzeźbią z drze
wa, gospodarz czyta na głos jedną z ,,sag'' 
Rolą kobiety jest nauczanie dz :eci, które od 
dzieciństwa kształci matka, przygotowana 
do tego od najmłodszych lat. I nie może 
być inaczej w tym kraju, gdzie niema kolei 
ani dróg z ;mą. 

Dalszem wykształceniem dziatwy zajmu 
ją się żony pastorów danej parafji, przyczy
niając się w szerokim zakresie do kultury 
kraju. 

Drzewiecki. 

DEFEKTY 
SKOTY 

piegi1, wypryski} 
u/ąory i tp. usuwa-

M Y D Ł O 
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Oto środek do pra* 
nia, którego używa 
każdo dzielno go
spodyni, oszczędza-
jqca swq bieliznę. 

PIERZE, BIELI i DEZYNFEKUJE 
Do moczenia bielizny; HENKO, soda do prania i bielenia, j 

Nie chcemy renty francuskiej ... 
Słuszne stanowisko polskich ochotników z Ameryki, n 

H E R B / * UOEl-.l W. r-g l A . C t R I ; 

Zarząd Stowarzyszenia Weteranów 
b- Ar.Tiji Polskiej we Francji ustalił że 
b. błękitnym żołnierzom przysługuje 
prawo uzyskania karty i krzyża kombi 
tanckiego- Posiadaczom krzyża pr^ysłu 
guie 0'1 chwili ukończenia 50 r. życia 
re.ita dożywotnia którą będą wypłacać 
wszystkie konsulaty francuskie-

W związku z powyższem zarząd K/> 
!a Ochotników z Ameryki w imieniu 27 
tysięcy ochotników oświadczy] m. in-

».-My> cchotnicy z Ameryki, nie chce 
my renty francuskiej, bowiem walczy 
liśmy r e Francji o Polskę Z a służbę na 
szą dla Polski nie możemy brać wyiia 

grodzeniu od Francji . 
— .-Uważamy, że branie takiej n n t y 

nie byłoby zgodne z honorem żołnier/a 
ochotnika z Ameryki, a krzywdziłoby 
naszą lycerską przeszłość. 

— ..Nie chcemy odszkodowania, bo 
wiem nic otrzymają go ci nasi koledzy 
broni, którzy walcząc wspólnie z r.?.mi» 
złożyli swe życie w ofierze- Tak- ialc 
dla nich po ich śmierci pozostała sława 
i głęboka cześć, tak dla nas żyjących 
wysoką nagrodą i jedynie godną ry.-e 
rza polskiego jest zdobycie wolności i 
szacunku za to dla nas młodych po* 
kjkri- ' . 

Robotnik znalazł 11 kg. złota 
Nagroda za uczciwość. 

Pracujący przy budów nowego gmachu 
dyrekcji skarbowej w Koszycach, robotnik 
Jarosław Stako, odkrył pod sklepieniem 
starej piwnicy ciężki łańcuch ze szczerego 
złota i skrzynię żelazną, zawierającą 2,796 
dukatów, Skarb ten .zawierający razem o-
koio 11 kilogramów złota, 
został odkryty przypadkowo: Stało bo
wiem wygrzebał dla fundamentów jamę o 
30 centymetrów głębszą nłż mu nakazano 
1 natrafił nasamprzód na resztki starożyt

nej skrzyni. Grzebiąc dalej, dotarł do łań
cucha i do dukatów. Znalezione monety po 
chodzą z 14 stulecia. Fachowcy mniemają 
że skarb ten został zakopany przez księcia 
Franciszka Rakoczego, za czasów najazdów 
tureckich. 

Wartość znalezionego złota wynosi oko 
to 500.000 koron czeskich. Stako który jest 
ojcem 4 dzieci, otrzymał od rządu czeskie
go wynagrodzenie w kwocie 150,000 koron. 
(6000 złotych). 

;zeia-

;
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MAHARADŻY m 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
W Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 

..Orissa" wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
Rundstadsten, za którym celnik wysiał dys
kretnie wywiadjwcę. 

Muni Kaleh otrzyma! rozkaz śledzenia 
miedzianowłosej Polki, która jechała do swe
go brata. 

Prof. Rundstadsten odnalazł zakonspiro
wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę. 

Tam spotkał też pretendenta do tronu 
Birmy księcia Bahadura. v 

Hindus Prakasz, który wrócił z Europy, 
był siostrzeńcem Bahadura. 

Bahadur chciał go namówić do walki z 
Anglja. 

Zofja, uratowana spod auta przez ofice
rów angielskich, spędzała czas w ich towa
rzystwie. 

Zaręczyła się z Robertem Wilkinsem 
i spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
w towarzystwie rannego Prakasza, 

Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy
nom. 

Zosia posfnnowiła wyjechać do brata, nie 
rnogąc się spotkać z Wilkinsem. 
Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
który ią śledził z ramienia Rudstastena 

Rozmowa urwała się na kilka minut 
gabinet zaległo grobowe milczenie, któ 
remu wkońcu położył kres pułkownik, 
ale jakże zmienionym głosem' 

— Więc ty chcesz szukać śmierci. 
Dlaczego synku? 

Po wyjściu Roberta przeczuwał skru 
Pulatnie jego odpowiedź, bezładną, peł
ną goryczy i żalu do „świata", czyli do 
tych dwojga ludzi, których pokochał tak 
bardzo, a którzy rzekomo wyrządzili mu 
najcięższą krzywdę. 

•— Mniejsza o Prakasza; zdradę przy 
labiela zawsze łatwiej przeboleć, niż 
stratę ukochanej kobiety, — sądził Hug

hes. _ Ukochanej? — żachnął się. — 
Każdy rozsądny człowiek uważałby to 
za przelotną miłostkę, ale mój sentymen 
talny Bob odrazu zakochać się musiał 
w swojej Polce. Głupiec! 

Zaklął, westchnął, machnął ręką z 
rezygnacją; „z dwojga złego" wolał już 
„okropny mezaljans" syna, niż to, by 
Robert poszedł na front, zwłaszcza w 
obecnym swym nastroju, pod znakiem 
szukania śmierci. 

— Gdybym miał tę dziewczynę tutaj 
z jej pomocą zatrzymałbym Boba w 
Indjach napewno, — wykalkulowal so
bie wkońcu, coprędzefj połączył się tele 
fonicznie z swojem biurem 1 zażądał in 
formacyj w sprawie „niejakiej1' Zofii 
Halskiej. — Skoro pan to zbada .w ak 
tach, proszę do mnie zadzwonić natych 
miast! Czekam... 

Czekał niedługo, już w pięć minut 
później zadźwięczał telefon, a dyżurny 
urzędnik uszczęśliwiony, że ma za
szczyt rozmawiać z samym szefem, jął 
z wielkim zapałem odczytywać 7 akt 
genelralja Zosi. 

_ T o znam, — wtrącił Hughes Wi l -
kins, — mnie interesuje' obecnie tylko 
jedno, mianowicie gdzie mieszka ta 
dziewczyna. " 

— Mieszka... zaraz poszukam, ...tnie 
szka ..acha, mieszka w pensjonacie! W 
Garden Reach. ale wyprowadziła Się 
stamtąd 30-go lipca* 

— Dokąd? 
— Do... panie pułkowniku, ona w y 

pchała z Kalkutty. i 
— Dokąd, pytam! 
— Sir. bardzo mi przykro, lebz o 

tern niema żadnej wzmianki w aktach*. 
— To niemożliwe! Proszę mi prze 

czytać ostatni raport agenta, który tulkrością, że: primo, nie Gandhi przybył 
śledził Halską 

Kiedy dyżurny wykonał to polecenie 
z ust pułkownika posypały się gromy 
oburzenia na owego agenta, (którym 
był Muni Kaleh). , , 

— Więc ten dureń pozwolił wypro 
wadzić się w pole! Zamiast iść za Hal
ską krok w krok, zwłaszcza że miała z 
sobą walizy, zatem albo zmieniała mie 
szkanie, albo wyjeżdżała z miasta, ten 
bałwan poleciał naprzełaj do Howrah i 
zgubił ślad! Chciał sobie uprościć robo 
tę, oszczędzić fatygi i takiego lenia to
leruje się u nas! A co gorsza, nikt nie 
zadał sobie1 trudu, by jego partacką ro 
botę poprawić, by ślad odnaleźć... 

Podczas tego „pater noster'1 zluzo
wał dyżurnego urzędnika przy telefonie 
zastępca Hughes a Wilkinsa, maj°r B tn 
son, który zaczął usprawiedliwiać się, 
dlaczego nie polecił poprawić „partac
kiej roboty" agenta, Muniego Kalelia. 
Oto wówczas przygotowywali się do na 
głego zlikwidowania „bandy" Lohar 
Bary oraz członków niemieckiego w y 
wiadu i on, Benson musiał przy tern za
trudnić niemal wszystkich swoich ludzi 
Halską nie zajmowano się po jej zniknie 

dziś do Kalkutty, ale tylko jeden z jego 
transwaalskidh przyjaciół,... secundo, 
żadnych antyrządowych okrzyków na 
zebraniu nic wznoszono,... tertio, za
miast niecenzuralnej rezolucji, wzywa 
jącetj do zbojkotowania werbunku do 
armji indo- angielskiej, uchwalono nie
mal jednogłośnie „dla dobra Indyj" po
pierać ze wszystkich sił Anglję w woj
nie o ..wolność narodów"... A potem 
wśród wiwatów na cześć króla Jerzego 
V-go, cesarza Indyj uformował się po 
chód, który otwierało kilkuset młodzień 
ców, maszerujących czwórkami, rów
no, karnie, niczem wojsko, tylko oczy
wiście wszyscy na bosaka. W drugim 
szeregu krezył Prakasz Hangwani- Uj
rzawszy Kaleha, stojącego pod latarnią 
zaczął go przyzywać na migi. 

— Muni, hej, Muni, — zawołał jak 
najgłośniej, chciąc prze/krzyczeć wrza 
wę, — pragnę uścisnąć ci dłoń na po 
żegnanie. 

Muni —podbiegł, przywitał się i n i 
lens-volens musiał maszerować obok 
Prakasza, skoro chciał z nim pogadać. 
„ — Dokąd idziemy? — spytał przede 
wszystkiem 

ciu, gdyż stwierdzono, że ona szpiegiem' — Do koszar w Alipur 
nie jest, jak to wydawało się początko | — A potem, — dorzucił jednooki 
wo. Jeśli jednak obecnie pan pułkownik • chłopak idący po drugiej stronie Praka 
chce, by... | sza, potem na wojnę! Pójdź z nami, to 

— Chcę, — wtrącił znów Hughes jest świętym obowiązkiem każdego 
Wilkins, — muszę ustalić, gdzie przeby| Hindusa! 
wa ta dziewczyna i zajmę się tym oso, Muni potakiwał z zapałem, jak przy 
biście. Proszę mi przysłać jaknajprędzej stało funkcjonariuszowi angielskiemu 
szofera, który dnia 30-go lipca o 10-tej, lecz w głębi ducha żywił poważne wąt 
rano wiózł Halską z pensjonatu do... a pliwości co do tego, czy imperializm nie 
djabli wiedzą dokąd. miecki zagraża Indiom Czy powinno-

Teraz dopiero pękła bomba. Okazałe ścią —każdego Hindusa jest służyć za 
się —bowiem, że Muni Kaleh nie zanO; mięso dla armat gdzieś, lien na drugim 
tował sobie wtedy numeru owej tak 
sówki 

— Precz z tym matołem! — rykną? 
pułkownik. — Majorze Benson, dziś je
szcze! zwolni pan ze służby tego pół
główka, próżniaka, darmozjada...-

Biedny Muni Kaleh miał w rym 'dniu 
przedziwnego pecha. Kiedy po sześcio-
kilometrowym „biegu naprzełaj" przez 
miasto stanął u celu, stwierdził z przy-

końcu świata. , 
— Pójdziesz? — nalegał jednooki. 
Poczciwy Prakasz wybawił Munie

go z kłopotliwej sytuacji. ' 
— On nie może" pójść z nami, ma 

żonę i czworo małych dzieci. 
— Więc żona będzie brała zasiłek. 

Będzie brała napewno więcej, niż on 
dziś potrafi zarobić. 

— Hej tam, kryj! Równaj krok, raz... 
dwa, raz..-, dwa, raz.,. « zabrzmiał e - ' 

nergiczny głos. — Kryć, mówię. A w y 
tu w piątkę w jednym szeregu? O, za 
tracone cywile. Piąty, odmaszerować 
na tył kolumny. Biegiem-

Młodzi ochotnicy Hinduscy jeszcze 
nie dotarli do biura werbunkowego, je 
szcze nie stanęli przed komisją lekarską 
byli zaledwie kandydatami na rekrutów 
a już wziął ich za łeb jakiś biały, ubra 
ny po cywilnemu, ale pachnący wojsko 
w y m — „drillem" na milę. Gdy Muni 
Kaleh odwrócił głowę, ujrzał srogie, wą 
sate oblicze, upstrzone piegami i śmie 
sznie małe oczka, patrzące na niego z 
nieukrywaną wściekłością. . 

— Do ciebie mówię, ofermo! Jazda 
na tył! 

— Ależ ja tylko... 
— Stul dziób! Żołnierz ma słuchać, 

nie gadać! 
Schwycił Muniego za ramię, stanął, 

przytrzymał go, dopóki kolumna nie 
przeszła, wcielił go do ostatniego szerc 
gu i znowu popędził naprzód. O dokoń 
czeniu rozmowy z Praszkiem nie mogło 
być mowy narazie; Muni uważał się za 
szczęśliwego, iż w jakiejś ciemnie'szej 
ulicy zdołał zbiec z szeregów. 

—• I co dalej? 
Wszystko dziś zawiodło, a dzieci 

poszły spać o głodzie i jutro także nic 
jeść nie dostaną, jeżeli on nie zdoła po 
życzyć choćby dwóch, trzech ann. Ale 
od kogo pożyczyć, skoro Prakasz odma 
szefrował do koszar? Chybaby od któ 
regoś z kolegów... 

Kiedy zdyszany przybiegł do „swo 
jego" urzędu, dowiedział się w dyżurce 
że go szukano, ba, posyłano po niego do 
domu. Ucieszył się ogromnie- Sądził, iż 
chodzi o jakąś trudniejszą robotę i był 
dumny, że właśnie jego wybrano.A mo 
że przypomniano sobie wreszcie, czyja 
prowokacja doprowadziła do aresztowa 
nia Rundstadstena i postanowiono w y 
nagrodzić tę zasługę czemś bardziej 
konkretnem, niż sama pochwała? 

— Tak", czy owak, coś mi dziś kap 
nie i dzieci jutro będą syte> 

d. c. n. 



Str. 4 ECHO N.r 764 

Frzy tassŁa i .e , chorobach serca, der 
eniach pieusiowych i płucnych, zołzach, 
chityizmie, powiększeniu gruczołu tar-
ykov>»ego i wolach, naturalna woda 
.rzka F R A N C I S Z K A - J ó Z E F A stano-

istot.oy środek, regulujący funkcje 
Izewodu pokarmowego. Zalecana przez 
Jkarzy. 

[II11 STOLICY 
|r cie Warszi wy W kilkb wierszach 

O sytuacj i s zko ln i c twa w Warszawie 
| x ' IADL2C ' ł nastc puja.ee dane. W ub. roku 
:kol«..ym byto w publ icznych szkołach 
jwszechnyc l i stfolicy 114 tys. dzieci, w 
cżacyni roku stzkolnym do szkół t y j h 
;zcszcza 122,000 dzieci. W y n i k a z te 
D że l iczba dziec i w cia.RU roku wz r 
a o fc-.OOO- V\V ' t y in czasie zumieiszyia 
e !:'czba nauozse id i mianowic ie w ro 
a ub. w szkolkuJi tych nauczało 1,9.16 
auczyue l i w a zaś bieżącym naucza-
• lko 1.S71, czu l i o 65 nauczyciel i 
in iej . C y f r y te ̂ świadczą, w jakim sto 
9,m pogorszy ły ,sic warunk i pracy nau 
tyc ie . i , skoro I mniejszemu ich liczba 
ia uczyć zwk-kszoi r j , liczbo dzieci-
•zwiawszy pod uwagę 17U k i c r o w n i 

|ów szkół, 14o\nnuczyci)eli rei igj i . 19 na 
:zyc ie l l gospoijatrstwa domowego, oka 
Z się, źe w W a r s z a w i e mamy ty lko 
.526 nauczycieli1"- w y c h o w a w c ó w . I J o 
, e w a i ogólna l iczba oddzia łów szk'.ł 

lowszechnych wyuiosi w Warszawie 
w y n i k a z tegoi, że co drug i nauczy 

el będzie miał d w a oddz ia ły Jo 
lerowania. W sferach nauczycielskich 
wra /a ja uwagę na fakrt. że zarząd mia 
ta w akc j i b u d o w y szkół pomi ja śród 
i'eście, wskutek czego dzieci mus/n, 
eżdzić t ramwajami " do szkół na pery 
crjach« .)lNp. szkołę; z ul icy Moko tow-
kiej przeniesiono na ulicę Kazimierzo 
vską w Moko tow ie , czyli_ o półtora kl 
ometra dalej. .Ogółem/w " W a r s z a w i e 
est 1.214 izb szkolnyf th. przyczem w 
1 1 i z b a c h szko lnych o d b y w a się na ; r 
;a na icdną zmianę, w reszcie zaś izb 
i a dw ie zmiany. / 

* • \ * 

Do wydz ia łu cyw i lnego Sądu Okrcgo 
fego w Warszawie 'wp łynę ła ska.rga 

| lomu wydawn iczego ' Choudenis w iPa 
tu przeciw operze \warszawskiej o za 
lżenie 2,500 z**- Wys tępu jący w imię 

h.u d o m u wydawn iczego adwokat dt>-
j i iaga się zasądzenia wymien ione j su-
|ny . należnej ty tu łem zaległych tan-

icm za wystawian ie opery . .Carmen" 
a scenie teatru W ie l k i ego w Warsza

wie. Dom w y d a w n i c z y reprezentuje 
i r awa twó rcy operv ..Carmen" Bizeta. • * • 

I>o niedawna nól ł l iurtownicv ł detaliś 
hi nabvwa! i r v b v rosyjskie, ełównle san 
|'acze. bezpośrednio w sowieckie! rnisli 

id 'owel . Ostatnio handel ten został 
onono!izowanv w rekach braci Koner 

Iwłaścicieli trz?ch f i rm mi r towych , któ 
• /v ?a wyłącznie nabywcami r yby SO-

^cktej; 
• M M M M M M ! M IWWMWliM 

r * t f § > M .JMa" b e z o s t n i e 

TEI.NIKU! Pozwól ml bezln-
KrwnU określi* Twój charakter. 
UNICI, praeanaoa*ikl* i wysaca* 
ile najwainlejas* fakty Twu. 
a. okroili* kim jsatea. kim by< 
.on. Poradzić, jak aye 1 po-
«wać, by awyeiaeko przaoiw-
IUĆ i i i losowi. A ponadto wv-
I na laaadaia aatrologjl 1 oplt-

I ezeń kabalistycznych Mciaillwy 
| nurntr Twawo losu do bielącej 
loterii Państwowej 1 wakazac. 
•dala takowy można nabyć. — 
W tym celu proaze. natychmtaat 
napisać własnoręcznie lroi%, naiwiiko. rok 1 rnlealąo oro-
dzania.. Nia priaaylaj tadnago wynagrodzenia, leci tylko 
na koaaty pocat. i kane. załącz 1 al. w anaazk. Doclt. Na 
loa Nr. 122627 wybrany przezemnle. padła wysrana 
1SO.0O0 al. Na niewielką ilośa wybranych praaiamnie nu
merów padło mnóztwo wysranych, laea a braku miejsca 
podaje, tylko niektóro: Walerja Piątldewlcz. Kraków. B. 
Zaleskiego !( m, 1 10.000 al. • Gertruda Polednikówna. 
Rybnik. SI. Chwałowleeka 1 — 2000 ał. • Karol Bartol. 
Warszawa, Grochowaka 116 m. 22 — ł.000 al. • Stefan 
Zabfakl. Szabda. p. Brodnica n. Drwajca) — 1.(00 al. • Jó
zef Cabała. Utnanow*. Rafineria 10X00 ał. • E. Zauaznl-
eka. Bank Rzemieślniczy, Włocławek. I Mela 7 — 5.000 al. 
• Fryc hel Wilhelm, Katowice—Brunów. Wodo* pędy S — 
5.000 ił. * Alfom Melach, Budzyń. Dworcowa 116, Zakład 
Fotograficzny — 2.000 al. * Piotr Słowik. Motclce ad Tar. 
nów. Elektrownia S.00O ał. * Akaluciycówna Helena, poczta 
Hołubicie, pow. dtlanlanakl. woJ.Witeńaklo. maj. AlizUrg 
(.000 ał. * Marjan Łomnicki, Podhajce. 5.000 al. • Ste
fania Siarkowa, Bydffoozcz. Odaaieka 41 — 2.000 al. * Ha-
ratmowies A., Piotrków Tryb., Narutowicza 18 m. 18 — 
2.000 tł. * Konatanty Mlgura, ogrodnik. Zakład Urn. Ch. 
Lubliniec, 2.000 ał. * Stefan Piechota. Katowice, lrnneu-
aka U — 2.000 ał. • Jan Kiihn. Łódi. Młynarska 25 — 
8.000 zł. * Berła Frenel, Warszawa. Trębacka I — 1000 zł. 
• Stanisław Krawczyk. Poznań. Włocławek 20 — 1.000 zł., 
• Antoni Parkilny, Katów kolo Częstochowy. Urząd Gmin
ny Waneeszów, 2.000 ał. * Pop rawski Bolesław. Grudziądz,. 
Lotnicza Sakola Bombardowania. 2.000 zł. Poaatem kilka' 
osób, którym przypadły większe wysrane, postanowiły za
chować Incocrnito, co zobowiązuje na* do nieuiawnianla 
•aawtak. — Jeieli ktokolwiek wątpi w autentyczność po
słanych adresów, moi* fi*, awróeió do powyższych osób 
podając swój eitrae 1 załączając znaczek pocztowy na od
powiada. W nasze] kancelarii aą do przejrzenia oryginałŷ  
zamieszczonych powyżej listów dziękczynnych. Osloazenia 
niniejsze załączyć. Warszawa. Redakcja ,,6wlt", tóra-
wis 47. Redaktor Szyller-Sakolnilu 87*11 

KAMIIEHiE ŻÓŁCIOWE t w o r z ^ 8 i ? s t o p n i o w o w s k u t e k z łe^o f u n k c j o n o w a n i a w ą t r o b y 

Zapob iega jc ie icb p o w s t a w a n i u stosując zioia CH OLEK IN AZ A H. NrEMGJEWSKIEGO. 

KRATECZKI. 

KARYKATURA CASANOVY 
K r z y k m ę i ź a . f k i . 

Ludzie stale wymyślają coś nowego. 
Dlatego właśnie starsi panowie (starszych 
pań już dawno wogóle niema) często wspo 
minają o czasach, które były przed wojrą, 
źe od tego czasu ludzie z nudów, z braku 
lepszego za-ycia lub poprostu z głupoty 
zdążyli wymyślić szereg nowych rzeczy, c 
któiych dav/nej nie miano pojęcia. 

Do takicn wynalazków należy t. zw. 
„suknia zawodowa" dla pracujących ko
biet. W niektórych krajach, w niektórych 
biurach, ustr.lono ,że kobieta pracująca, u-
rzędniczka, n-usi nosić taki to a tak': s4.rój 
Chodzi tu zapewne o to, aby kobieta w biu 
rze przestała loztaczać wokół siebie kobe-
cość i odrywa^ w ten sposób kolegów pici 
męskiej od pracy. 

Bardzo pięknie, ale znowu niesprawiedli 
wość: dlaczejro niema stroju zawodowego 
dla pracujących mężczyzn, dla referentów, 
Inkasentów, referendziarzy .radców I tp ? 

Glosuję, aby wprowadzono strój zawo
dowy dla urzędników. Naturalnie nie n'le 
ży wybierać indywidualnych strojów dla 
każdego z nich, choćby logicznie tak nalc 
żalo uczynić i np. jednego czy drugiego rad 
ce czy referenta przyodziać w odpowiedni 
strój gumowy, by wygląd?! na to, czem 
jest. Wystarczy jeśli, wzorem fartuchów 
damskich szyć dla panów urzędników róż 
nych katego:ii fartuchy męskie. Nie czarne 
jak dla kobiet, gdyż jest to kolor ponury, 
ale kolorowe, żywe, barwne. Zpewnością 
jakiś ten i ćw referent śledziennik, nudn 
pila, wiercąca dziurę w brzuchu klientom 
I kobietom, nabierze żywszego spojrzenia 
na świat i Udzi, gdy przyodzieje się w 
piękny zielony fartuch, nakrapiany czerwo 
nemi groszkami. Czy można sobie wyobra 
zić szykany ;ub zlośliwostki ze strony „dy 
gnltarza" śre.1n ej kategorji, gdy urzędować 
będzie w fa-tuchu o pięknym pomarańczo
wym kolorze? Nie. Dla dobra więc i klien
TÓW I służby należy wprowadzić męskie 
stroje zawod( we. Woźny przyodziany w 
fioletową szatę zpewnością będz:c dla 
wszystkich uprzejmy. Kancelista 13-go stop 
nia służbowego W kremowym fartuchu nic 
będzie spoglr.dal zgóry na „byle cywilnego 
interesanta*'. 

Zrer-zlą R B Ó J z~wodowy Istnieje ł u f ' W 

jądown'etwio. Srdz"owie, prokurator adwo 
kaci noszą u.gi. Coprawda, czarne, ale no 
szą. Swoją urogą mam wrażenie, że sę

dzia w todze nie czarnej, lecz — dajmy na 
to różowej znacznie pobłażliwiej traktował 
by oskarżonego. Sam czarny kolor togi już 
nastraja człowieka surowo, a kolor różowy 
— radośnie, lekko poprostu dziewczęo. 
Obrońca zamiast staczać bezkrwawe batal 
je z prokuratorem o zastosowanie tego czy 
innego paragrafu kodeksu karnego, prowa 
dzilby przybrany w togę nie czarną, lec?, 
błękitną, przyjemny dyskurs: 

— Pan prokurator mą całkowitą rację, 
że żąda powieszenia oskarżonego, ale ży 
cie przecież jest piękne, nam osobiście ten 
zbrodniarz nic złego nie zrobił, tylko swo 
jej ofierze, więc Bóg z nim, puśćmy 
go wolno i chodźmy na wódkę. 

Prokurator odpowie: No, naturalnie nie 
zawracajmy tobie głowy drobiazgami — 
weźmie pod pachę sędziego, świadków i 
rzuciwszy oskarżonemu dwa złote na piwo 
pójdą na „śniadanko". 

I żyoe byłoby piękne.. Należy tylko od 
powiednio przystosować stroje zawodowe 
dla mężczyzn. 

AR1UREK. 
31-letni Artur Wajneinan z ulicy Jodło

wej to straszny ,,Casanoviarz'' Jak tylko zo 
I baczy kawałek ładnej kobiety, zaraz stara 

I się ją uwieść bez względu na to, czy bę
dzie to panienka, czy mężatka. Już tal; 
jest ten Arturek i na to niema rady. 

Ostatnio Arturek spotkał znajomą męż.T. 
kę, Bolesławę Stasiakową i nie bawiąc się 
w długie ceregiele zaproponował jej by po 
fzla do niego w celu... no, w celu wiado
mym. 

Stasiakową oburzyła s!ę strasznie na nie 
cną propozycję narobiła krzyku 1 spisa-.o 
protokół zwłaszcza, że Ażurek okazywał 
mężatce dowody rzeczowe.. Jakby to po
wiedzieć., hm... no, swojej gotowości. 

Sąd Grojzki skazał Artura Wajnemana 
na I miesiąc bezwzględnego aresztu. 

Jerzy Krz<ckl. 

Z A W S Z E NA CZELE 

J I : * F t r z e p l a c d l o l e ! Ty k o 4 95 
s e N S \ C Y J . Y W Y M L A Z E K m S r . Br»ń bex setwoleula 
uli iy N ;o A U T O M A T 6 I M wyr snesjący lam glliy po 
yalr.ale — st rze la jący do ce lu m e t a l o w e m i ku l lw im i l u b 

ś ru tem do u tac twa , p i ę k n i e o k n y d o w a n y . p ł a t k i , zapew
n i ł c a ł k o w i t e bezo eez. osobis te b u k op luwa jący . N ie 
psuje aię m o l e s łużyć na d łub ie la ta . Nada je się do 
Obrony m i e s z a ń 11. p. Cena t y l k o 4 95, I si t sl. 9.35, 
•••«« kul F lober t . 3 65 A u t o m a t Step 33 50 »v. r y * . Szczot, 
k.; i lo czyszczenia lu fy d o d a j e m y bezp ln ln ie W y s y ł a , 
m y za zal icz, poczt. Ad res d la l i s tów. Gen. Przedst. 

„ P E R F E C T W A T C ' 1 " W a r s z a w a 
P I . N a p o l e o n a , slcrz. POCZT. 4 5 9 E 

Policja „wyczesała"Grzebienia 
Z Grudziądza donoszą: 
W zręcznie zastawione sidła (utejszeg . 

wydziału śledczego wpadł ostatnio wyjąt
kowy okaz pizestępcy. Jest nim 5-kro'.nie 
karany oszust Jan Grzeb cii, czasowo zar.:ic 

1 szk ły w Cujdziądzu przy ul. Toruńsk' <j 
j 19. Grzebie i będąc przedstawicielem bl":-:ej 
I tu nieznanej łódzkiej firmy „Kosiarz-' d ^ u 
ścil sę całej serji przestępstw kolldu.ą-

ai-wl-
N o w y system zapobiegania c i ą i y 

KalecPaiitk dni „płodnych I .beipłodr.jch* 
iDoiwladizenla uczu.ych wykazały, t e i a j i c i e 
| w cia«e jest motllwe u kobiety tylko w ciągu 
kilku d»: w miesiącu Kalendarzyk w poła,-
caeniu z * toec alnym j u * a k l m automatycz
nie wykazuj* te kilka dni .płodnych' w cza-
«<* których oa l r ły aarhować wstriemit z l l ao ić 
W pozostał* .bezpłodne* dni miesiąca niema 
nilmniejszt] obawy zapłodnienia. Metoda ta 
jest najlepsza, GIYT dale całkowitą pewność, 
nie wymaga żadnych zabiegów, nic nie kosz
tuje, fast nieszkodliwą dla zdrowia i nie '. 
sprzeczna z zasadami moralności I religjl. 
Znalazła przeto uznani* śród duchowieństwa. 
Cena kalendarzyka wiecznego wraz z suwa-
k l im tylko ał. K.9S. Płaci sie przy odbiorze. 

Wysyłka b. dyskretna. 
Adres: „ P e r f e c t w a t c h " 

W*riz»w« 1„ akr 433 A. 

A R T R E T Y K 
może sią s łać i n w a l i d ą 

Tao dolegliwości artretyczno-reumatyczne, |ako wynik prze
sycenia organizmu kwasem moczowjm, oraz powstałe na 
lem tle sttay zapalne pow odują bóle, zniekształcają stawy; 
ntrudnlają ruchy, powodują stopniowo utratę zdolności do 
pracy, e w niektórych wypadkach mogą doprowadzić nawet 
do kalectwa. 

Zioła Magistra Wolskiego REUMOSA* zawierające 
niezmiernie c.adką rotilnf chlft-ką Schin-Scheo msuwaią 
kwas moczowy, łagodzą bole, regulują przemianę materjl, 
pizezco stanowią racjonalne leczeni* przy cierpieniach a i * 
tratycinych, reumatycznych 1 bólach ischiasu. 

Z i o ł a s * z n : . k ochr . „ R E U M O S A " 
do nabyc ia w aptekacb i drogerjacb (składach 
aptecznych). 

Wytwórnia Mnejster C Wolski, Warsza-t 
wa, Złota 14, m. L 

Zawaitosc pudelka znacznie zwiększo-
a i bez zmiany ceny. 

S e n s a c y j n a n o w o ś ć 11 
Anlo l icza ik . M U L T " 

•,Ma.t" sam mnoży i dzieli llcz-
ln u d 0 d o 1 mlljooa przei do-
w.j nie wielk e liczby! Oblicza 
procenty I t, p. Najbardziej 
skomplikowane działania racnun-
k n w e wykonywa z blyeWawiema 
a .ybhuadą | *>ss błcjdal . M u l f 
Je.-t w p r u s t nieoceniony dla po. 
D L c h a l t e r o w , kalcgowych rath-
mistrzÓJ, uczniów i I. p. Cena 
au ........ ,..-,ij.t" w oprawce ał 
ŁSi W luzsusnwvm luterale z 
aiti;. płótna ze złoceniami i oo-

! ! J * \ M A i I • w.n zł. 3.M. PlacI sie przy 
• i l l i ezwietn o- lb innAdres: Oł. Sprzed U 
**""« • ' ' .!Vt(eci»«icli- t Warszawa i . . I, 

Napoleona, i k r . 4H Ł 

• -Ł-—J-r-4-—-V—*—T'!! **.» .*••* ••«•-* a. :ł 

cych z kod-ksem karnym. Grzebienia a-
resztowano i osadzono w więzieniu kar"o-
śledczem. Opiócz udowodnionych mu o-
szustw Grzebień podejrzany jest również o 
kradz:cże pospolite i fałszerstwa. Dochoi'ze 
nia trwają. 

Co mów; Twój horoskop? 
Pozwól, by profesor 
Sahibol Lakajat po
wiedział Ci to zupeł

nie bezpłatn ie! 
Czy chcesz wiedzieć 
coś o Twej przyszłość , 
tak jak ona jest prze
pisana p r z e z gwiazdy, 
czy otłągaietz (ukces 
•v zyc-u, lub tez ra ' . ią -
nąć informacji doty
czących Twego dalsze
go życia w związku 

z małżeństwem i miłością, loterią, spadkiem, 
•zeząśliwymi numerami, szczęśliwymi i nie-
•zezęfliwymi czasami oraz wszelkich innych 
ioformacii o nieocenionej wartości dla Ciebie? 
Wszystkie te szczegóły, słynny astrolog 

P K O F £ S O R S A H I B O L L A K A J A T 
dooies e Ci zupełnie darmo. 

Jego przepowiednie i r a d y przyniosły 
i aż tysiącom ludzi szczęście i powodzenie, 
O ile i Ty chcesz skorzystać z JE.I • specjal
nej wiedzy — aapisz jeszcze dziś Twoje do
kładne nazwisko i adres, datą urodzenia, p ł e ć . 
Czy zamężna (żonaty) c z y nie oraz załącz 
kilka włosów d l i bliłszego kontaktu. 
Otrzymasz absalotnie gratis p r o m y hoios-

k o p w j ą t yku polsl im 
for to DO Holani j i wynosi 55 gr. (O ile 

chceiz. p roszę załączyć 90 gr. w znaczkach 
pocztowych aa koszta pisania i por to ) 
Jego adres Jaśt: 

P r o f e s o r S a h i b o l L a k a j a t 
• /Abt, J 3 C / - Postboz L I - frinsestr 2, 

DEN H A A G - / Holland /. 

M O T O C Y K L E 
Ł O D Z i K K O s t e r i S k a , P i o t r k o w s k a 1 7 1 . G R O D N O . A r a a - A u t o D o m i n i 
k a ń s k a 1 9 . B R Z E Ś Ć n B i A n t o - P o l e s i e , 3 M a j a 5. B I A Ł Y S T O K : S t a n i s ł a w 

K ł o s o w s k i , S i e n k i e w i c z a 12. 

Osobliwa aferzystka przed sądem. 
Z Katowic donoszą: 

Na ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego 
w Katowicach zasiadła pod zarzutem kra
dzieży znana na terenie Sosnowca i Górne 
go śląska aferzystka Nuhem Goldowa. Roz 
prawa ta wywołała wielkie zainteresowanie 
ze względu na osobę oskarżonej. Jest ona 
ogóln;e znana w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
śląsku z tego, źe wszędzie przedstawia się 
jako żona wzgl. kuzynka wysoko postawlo 
nych dygnitarzy wzgl. bogatych przemy
słowców 1 zaciąga różne pożyczki. 

M. In. była ona „bohaterką"' głośnego 
skandalu w czasie ostetn!ego Challengc'u 
na lotnisku katowickiem. Przybyła ona tam 

z dwojgl-rŁn dzieci 

i przedstawiwszy się za żonę kpt. Bajani 
z wiązanką kwiatów w ręku przecisnęła się 
przez kordon policji, biegnąc na powitanie 
swego rzekomego męża. 

Jak powszechnie było wiadome kpt. Ba-< 
Jati jest kawalerem 1 dlatego też histeryct 
kę usunięto z lotniska. W. Jednem t Urtci 
cow katowickich przedstawiła sie znowu 
za żonę znanego fabrykanta łódzkiego Po* 
znańskiego. Pozatem na bruku katowickim 
występowała rferzystka w rolt żony znane 
go artysty śp. Chorjana ł nabrała szereg 
osób na pożyczki, których oczywiście nltt 
zwraca. 

Celem wezwania dalszych świadków rot 
prawę odroczono. 

1 Mądrej g ł t w i e , dość po sł«wie:(JO zębowO 
| |J»D|0- KĄCIK* 

DZIś, niedziela, dnia 22 września. 
RASZYN. 

9.00 Sygnał czasu i pieśń poranna 
0.03 Gazetka rolnicza 
9.16 Muzyka z płyt 
940 Dziennik poranny 
950 Program na dzień bieżący 

1000 Traniuisja nabożeństwa z kościoła Mc 
Iropolitalnego w Poznaniu 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
1203 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny w wykonaniu or

kiestry P. R. 
1300 Teatr Wyobraźni: Fragment słuchowi 
. . skowy p.t. ,JKróI Jeleń" 
14.(Vf O(1ezvtnnio noweli p.t. „DOtto"- i 17 

M.20 Muzyka salonowa z płyt , 
15.00 Godzina rolnika 
1C.0O „Jak się uczył Stephenson" — dj?.log 

dla dzieci starszych 
IG. 15 „Minjatury kwartetowe" — transmisja 

7. Krakowa 
16.4 5 „Cała Polska śpiewa" — koncert z 

Katowic 
17.00 Muzyka taneczna w wykonaniu zespo

łu Sł. Rachania 
17.40 „Migawki regjonalne" — audycja sło

wno - muzyczna z Łodzi 
18.00 Recital iortepianowy Maryli Jonasów-

ny 
18.30 Teatr Wyobraźni z Poznania 
19.00 Program na dzień następny 
19 10 Koncert reklamowy 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
1930 Muzyka jazzowa z płyt 
19 45 Co czytać? 
20.00 Koncert w wykonaniu orkiestry sym

fonicznej P. R. 
20.45 Wvjatki z pism J. Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21,00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 „Podróżujmy" — feljcton z Krakowa 
21.45. Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
22.00 Muzyka taneczna 7 płyt 
2 0 00 Wiadomości meteorologiczne dla komu 

nikacii lotniczej 
23.08—23.80 .MuzvVa W<ka Z płyt 

ŁÓDŹ, lak Raszyn, i wv!ątklem: 
12.03 ..lak ivle tkacz łód2k i?" — reportaż 
14.>'0 Koncert życzeń 
15.20 Mii7vka 7 płyt 
ilJ.rtS .Pieszo przez góry Świętokrzyskie"--

feljetoń 
17.40 ..Migawki recionalnc" — audycja mu-

zvczno - słowna 
18.10 Wiadomości s^ortnwe lokalne 

Koncert reklamowy 
19 ?0 K-icik humoru i muzyka wesoła — 

PONIEDZIAŁEK, dnia 23 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
6 33 Pobudka Jo gimnastyki 
G.34 Gimnastyka 
6 50 Muzyka z płyt 

"W przerwie o godz. 7-20 Dziennik 
poranny 

7 
7 
8 
8 

11 
12 
12 
12 
1 | 
13 
15 
15 
15 

11 
id 
16 
17 
17 

17 
M 

18 

18 
18 
19 
19 
19 
19 
19 
19 
20 

20 
20 
21 
21 

22 

28 

23 

13 
15 
19 

50 Program na dzień bielący 
55 Parę informacyj 
00 Audycja dla szkól 
10 Przerwa 
67 Sygnał czasu 
00 HeTnał 
.03 Dziennik południowa 
15 Koncert z Krakowa 
25 Chwilka dla kobiet 
90 Przerwa R, 
16 Przegląd giełdowy w-
25 Wiadomości o eksporcie polskim 
30 „ W muzykalnym domu" — lekka atu 
dycja muzyczna 
00 Lekcja języka niemieckiego 
15 Muzyka salonowa z p}yt 
45 „Bilans wakacyjny" — skecz 
.00 „Estetyczne urządzenie wnętrza" »%. 

.20 K W I N I E T „p. hf» Omźyny Hactwiczówny 

.40 Muzyka z płyt 
.50 Pogadanka z Poznania 
00 Pieśni amerykańskie w wykonaniu Ja-« 
i.mv Kay - Kuczyńskiej 

.30 1-isiy od dzieci — omówi W. Tatarklej 
wicz-Małkowska 
,40 Zycie kultur, i artyst. stolicy 
45 Muzyka z płyt , 
.00 Skrzynka rolnicza * 
.10 Program na dzień następny 
.20 Koncert reklamowy 
85 Wiadomości sportowe lokalne 
,40 Wiadomości sportowe ogólne 
.50 Monolog aktualny 
.00 Koncert w wykonaniu małej orklcsłrr 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego i 
46 Dziennik wieczorny 
55 Obrazki I Polski współczesnej 
00 Recital fortepianowy z Krakowa 
80 Wieczór literacki poświęcony Jerzemu 
Żuławskiemu 

.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P. R. 

00 Wiadomości meteorologiczne dla ko
munikacji lotniczej 

05—28 80 Muzyka taneczna x płyf 
LÓD2, l«k R a s z y n , x wyjątkiem: 

.30 Muzyka t płyt 

.12 Przegląd giełdowy łódzki 
,80 „Samolotem nad dachami Łodzi" — 
pogadanka dla dzieci, wygjosl red. Ben. 
Stefański . u . 
40 O wszystkiem potroszku 
•15 Muzyka z płyt 
10 Program na dzień następny 
.20 Koncert reklamowy 
.35 Wiadomości sportowe lokalne **•« 

MYDtO i PUDER 

T O OCTTWTSar 

O D L A T ~ 3 5 ~ N A S T R A Ż Y Z D R O W I A O Ł E T ^ 
•mim mm 

nr . r>i niozwiazkOWĘ 
7"lE0MOGZENIE DLA 
HSMDI U Z CUpZOZIEMC 
Mftt^KUZrllLCKIJMOłT 14 

Zadejcie no 
Informacyj u d z i e l a j ą 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 119 „TORGSIN" 
PRZYJMUJĄ: Banlt Gospodarstwa Kra jo .vego I Oddziały, Bank 
P K. O. t Oddziały (P. K. o. przy wszystkich Urzfdaoh Poczto-
wycb, konto Nr. 22.000), Psns>wowy Bsak Rolny i Oddziały, 
Powsz. Bank Kredytowy S. A., Bank Zachodni FK A., Towa-
rzyatwo ,Ui«s", Powsz. Bank Związkowy. Bank Handlowy, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, O/B. T. Bunlmowicz, Wilno 
oraz Oddział Banku Drezdeńskiego w G larislcu i Inne. 
Listy wartościowe — wszystkie urzejdy pocztowe-

w y c h zn i o n y c h c e n n i k ó w T O R G S I N U. 
w s z y s t k i e wymienione instytucje o r a z Towarzystwo 

. H i a s " , NJCarszawa, PI. Grzybowski 10, tel.2-75-63. 

fn 9 0 0 1 ' 

i, Keklaina tu na.skuteczaiejsza broń w wilce koakurencyjoej! 

http://puja.ee
http://cia.RU
file:///warszawskiej


Nr. 264 E C H O 

SPORT 
N i e d z i e l a n a b o i s k a c h . 
Czy b ę d z i e s z n a a m e r y k a ń s k i m w y ś c i g u w H e l e n o w i e ? 

sDor tpwv,ch | Na k o r t a c h Kasyna Garnizonowego tur
n ie j tenisow_v WKS 

ProRram n i e d z i e l n y i m p r e z 
^Przedstawia sie n a s t e D u i a c o : 

WARSZAWA: 
Na s t a d j o n i e W o l s k a P o l s k i e g o o godz. 

J5.15 mecz l i g o w y L e g i a — W a r t a . 
Na O k ę c i u o 14-ei m a r a t o n o m i s t r z o -

wo P o l s k i . 
Na W i ś l e o 14-ei m i s t r z o s t w a k a i a k o w e 

• r s z n w y I c r ó t k o d y s t a n s o w e . 
Na W i ś l e c 1 O-ej w y ś c i g j a c h t ó w m o t o -

>ych O f i c e r s k i e g o Y a c h t K l u b u i p r ó b a 
Pobicia r e k o r d u s z y b k o ś c i . 
. Na b o i s k u S k r y o 9-ei z a k o ń c z e n i ro-
IWniczych m i s t r z o s t w l e k k o a t l e t y c z n y c h 
Polski. 
I W" g m a c h u C y r k u o 12-ei mecz b o k s e r 
ki o m i s t r z o s t w o k l . A M a k a b i — F o r t Be 

W t ea t r ze Nowości o 17-ei mocz bokaer 
W o mistrzostwo Warszawy Polonia — 
koda. 

Na terenach Wystawy Drogowej w Po 
nedinice o 11-ei konkurs piękności samo
chodów j pokaz samochodów i motocykli. 

W Agrykoli o 15.30 mecz lekkoatletycz
ny pań Makibl — Warszawianka. 4X400 
I t . pHrrrr>lH»r» 4X100 m., 3X1000 m. I szta 
pfa szwedzka. 

Na stadionie Wojska Polskiego o 9-ej 
PO-bój al!'*vcznv indywidualny o mislrzo-
fhn Warszawy. 

Na kortach Legii o 14-ei zakończenie 
jBfnlelu tenisowego podoficerów. 

WYCIECZKI 

do WIEDNIA 
ll«odniow« I dwtilygodniow. od 1. X. 35 r. 

C a n a o d xl. * 5 — 
Ziplsy tylko do dnia 26 I X . 35. r. 
I Polskiem Biurze Podróży O R B I S 

ul. Plotrkowaka 65 
I 
ri 
£ o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 

Zupa kalafiorowa, pomidory fasaero 
fVane z ryżem i pieczarki, budyń czeko 
lądowy z szodonem-

Pozatcm odbędzie sie w Warszawie wiel 
ki raid Polskiego Klubu Motocyklowego. 

W KRAJU: 
W Łodzi międzynarodowy amerykański 

wyścig parami, mecz tenisowy pomiędzy 
reprezentacja Lodzi a warszawska Legia, 
oraz zawody bokserskie z udziałem Chmie
lowskiego i Rott Aca. 

W Kraków.'.- mecz ligowy Garbarnia — 
Cracov;a, mecz bokserski Wawel — PKi 
(Katowice) i bieg pływacki t. zw. wpław 
przez Wisłę. 

W Katowicach zakończenie meczu teni
sowego Polski — Węgry. 

W Wielkim Hajdukach mecz ligowy 
Ruch— ŁKS. 

W. Świętochłowicach mecz ligowy 
Śląsk - - Wisła. 

W Poznaniu rewanżowy mecz nólfinało 
wy o wejście c'o Ligi Dab — Legja. Rega
ty propagandowe i mecz lekkoatletyczny 
Poznań — Wrocław. W rantach tych zawo 
dów Walasiewiczówna zaatakuje rekordy 
światowe na 80 i 300 m. 

We Lwowie trójmecz kobecy o mlstrzo 
stwo Polski, chód na 50 km. o mistrzo
stwo Polski i meCz półfinałowy o welście 
do Ligi Czarni — śmigły. 

W Lubinie 5-bój męski o mistrzostwo 
Polski. 

W Bydgoszczy regaty kaiakowe o ml--
strzostwo Brdv. 

W Grudziądzu międzynarodowe zawo
dy lekkoatletyczne. . . . . . . „ 

W Toruniu mocz lekkoatletyczny Po
znań — Toruń. 

ZAGRANICA: 
W Rzymie mistrzostwa strzeleckie iwla 

ta z udziałem Polaków. 
W Czerniowcach mecz piłkarski Pogoń 

(Lwów) — Czcrnlowce. 
W Budapeszcie mecz piłkarski Czecho

słowacja — Węgry. 

WJNSZDJEMY 
.futro: Tekli-
Wschód słońca 5,21 
Zachód słońca 17,39 
DIUROŚĆ dnia 12,1* 
Ubyło dnia 4-40 
Tydzień 37 . 

lO TYSIĘCY MŁODZIEŻY 
— w e ź m i e u d z i a ł w r e w j i s p o r t o w e j . — 

Cała Łódź sportowa i interesująca sie 
zagadnieniami WF. i PVV. przygotowuje sie 
do wielkiego propagandowego święta tęży
zny fizycznej, które sie odbędzie w naszem 
mieście w dniu dzisiejszym. 

Program „Święta WF. i PW.'' przewidu
je: o godz. 9-ej rano Mszę św. przed tron 
tonem kościoła Matki Boskiej Zwwieskiei. 
poczem wszystkie organizacje sportowe, 
związki WF. i PW. oraz hufce szkolne 

udadzą się na defiladę, 
która odbędzie się o godz. 10 rano w par
ku Poniatowskiego. Popołudnie dnia dzislel 
szego wypefnla zawody i pokazy na boisku 
ŁKS-u. 

W bogatym programie zawodów i poka 
zów zna idu ia sie bardzo oryginalne PODSY 
jak nprz.: pokazy harcerzy, skok szybowca 
popisy drużyn ratowniczych LOPP. Aero
klubu, Czerwonego Krzyża i Związku Strze 
lecklego. Imponująco zapowiadaia sie rów 

Karola Trinkhausa 
A N D R Z E J A 1 7 , telefon 2 0 7 - 9 1 . 

Nauk* adbywa ii? w grupach 1 oddzielni*. 

Kancclarja przyjmują z*ło«z«nla eodł. od ioii, 11 rano do flodu. 10 wi«cr. 

U l g o w e p r z e j a z d y I n d y w i d u a l n a 

do Warszawy 
Zapisy w P. B. P O R B I S * 

Piotrkowska 65 

nież popisy mlodz eży szkolnej. Zaś organi 
zacje przysposobienia wojskowego wystą
pią ze specjalnie przygotowanemi ćwicze
niami. 

Udział zawodników będzie b. liczny. O-
gółem w rewji sportowej przewidywany 
jest udział 10 tysięcy młodzieży. Spodzie
wany jest także masowy udział publiczno
ści, która przybędzie niewątpliwie bardzo 
licznie, aby zadokumentować w ten sposób 
iak dalece społeczeństwo łódzkie docenia 
wartość zagadnienia wychowania fizyczne
go i przysposob:enia wojskowego. 

Bilety wejsci-a na trybunę w cenie 1 zł. 
na pozostałe bezpłatnie. 

0 — 

R E K L A M O W Y miesiąc t rwa łe j ondula 
c i i zł- 8 Aparatem p a r o w y m najnowsze 
go systemu. Zakład fryzjerski Łódź, u l . 
T a r g o w a nr . 38-

V O X R A D I O do sieci z 3 lampami zł . 
135 — z 4 lampami z l . 180 — również 
r a r a t y od 5 zł. tygodniowo P io t r ków 
ska 79 w podwórzu. 

Z W I Ą Z E K M łodz ieży Chrześci jańskiej 
Polska Y M C A — w y n a j m u j e pokcje 
mi rszka l re dla kawalerów (chrześcijan) 
z utrzymaniem lub bez. Mieszkańcy tr.o 
ca korzystać z na t rysków- p ł y w a l n i i 
saM gimnastycznej td- Zapisy w sekre
ta r iac ie : Moniuszki 4a teł. 250-10. 

1 
i 9tó 

cl c p 1 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 : Mysz kościelna; 

godz. 8 8 0 : To więcej niż miłość 
Adria — A. B. C. Miłości 
Caslno — Mała mateczka 
Corso — 1) W wiedeńskiej kawiarence) 

2) Kryjówka szezęścia 
Czary — 1) Tobjggan; 2) Na złamanie 

karku 
Europa — Wyprawy krzyżowe 

Grana - Kino _ Bengali 
Metro — A. B. C. Miłości 
Miraż — Jestem zbiegiem 
Przedwiośnie — Kwiaciarka z Prateru 
Paląca — To lubią mężczyźni?... 
Rakieta — Chłopcy z placu broni 
Zachęta—1) Bolero; 2) Muszę być mfody 

W y c i e c z k a 

do PARYŻA 
5—27. X. 35. cena od a l . 333. 

Zspiir do dn. 30. I X , 35 w P. B. P. ORBIS, 
sl. Piotrkowska 65. 

bieliznę kolorową 
będziemyprać vi obecności naszych 

Klientek podezaB 

%kazóiv pcania 

urządzanych w l o k a l u naszej iirmy 
od I . 9. d o 28. 9- 1C35 .r Pokazy 
t e urządzamy w i n t e r e s i e naszych 
Klientek, aby dać i m s p o s o b n o ś ć 
zapoznania s i ę z p r o s t y m i s k r z ę t 
n y m s y s t e m e m p r a n i a t k a n i n z j e d -
• • ' « b i u , w e ł n y i sztucznego jedwabiu 

biehzny przynieść 
"orania, 

1 O 
»«s 

1 iau 
• 

D r o b n e s z t u k i u»*,. 
motna d o p r ó b n e g o wyprania. 

Bezpłatne pokazy prania 

KAROL jUMZEwSKl 
*-ódż, ul. Rzgowa i a ii' 

Pejna tabeli* wygranych XXXIII Loterji 
Pa rutwawej. 

W 1 s-tym dniu ciągnienia loterji, gfów-
(ie wygrane padły na następujące numery: 

l-szc CIĄGNIIINIE 
Młljon złotych — 163490 — 

10.000 — 24603 26220 922(50 168651 
6.000 — 1877 73191 126298 136841 

F62337 
_ 2.000 — 14495 39292 50261 52068 — 
»7928 59485 59611 78470 91613 93144 

842 101085 102952 117813 115323 
60674 157177 181469 183580 
1000 — 6990 7481 10425 14345 30174 

0350 34536 34682 37855 46923 47139 
|?8306 50135 58491 61237 64790 66601 
71137 73050 76420 85890 90915 91465 
7279 97816 103149 116736 118211 — 
24495 125458 127182 130058 185004 
36007 145643 152878 158169 156279 
62009 171581 178340 181516 181600 

Przyszłość Twoja — 
to LOS Loterji Państwowej 

— n a b y t y w szczęśl iwej 

KOLEKTURZE Nr. 100. 
O D D Z I A Ł w Ł O D Z I 

A n d r z e j a Nr . 2 „ P R O M I E Ń " 
Losy I-klasy j u f są do nabyci*. 

OT 

Stawlti po złotych 200. 
136 90 262 425 7 67 95 584 721 45 867 

- 1152 431 503 m 978 97 2002 18 9289 
r"5 655 80 92 778 3172 390 470 563 83 601 
\ \ 797 838 91 522 4134 323 479 (591 677 893 
Eg 5117 68 621 794 53 6370 95 640 60 
W 9 28 7000 465 «40 6 T65 25 911 79 8115 
S? 53 330 79 498 516 736 862 9032 46 344 

515 613 730 51 881 991. 
10090 295 417 44 933 43 11183 361 808 
444 84 12118 98 301 85 463 520 39 40 

797 815 16 13023 49 62 131 574 643 
. 39 900 14001 108 29 61 80 293 618 906 
J162 76 87 252 95 336 88 445 641 747 71 

951 95 16017 288 IR75 774 812 911 66 
!l89 21 fi 329 442 540 626 760 82 18319 
J 69 80 433 608 7 839 981 2 99 19003 35 
* 133 291 318 60 611 75 804 964 80. 
Ł 20073 139 370 692 714 894 915 55 21044 
P 575 686 748 54 86 868 910 22010 633 
53 244 64 23076 89 271 312 411 94 611 
WO 61 126 65 379 410 59 541 601 20 
L767 86 706 13 017 59 25057 183 9 816 
p 618 28 708 925 26010 47 309 409 512 
JJJ 637 965 27379 428 56 81 537 50 668 701 
Ł? Sfil 900 9907? 940 410 629 55 93 713 882 

->O0i? 155 161 329 33 395 604 8 724 
061 T> RS. 

L 3no.*9 7<S 9 1 7 4 0 -,er7 63J 76--1 314?.* 606 
P R11 007 37007 KU o 6«l 480 636 760 61 

OO O O T 1 6 3 T 1 9 R « H 1f)4 321 *00 68 00 

} 7?2 8">6 o?l 34003 14 20T 90 329 5«0 
PV> ">c; 01-ł ^« 33 1 70 3 ?03 460 

9 53 765 815 7.3 0 0 1 36955 6? 308 ^80 611 
; 761 903 12 90 37054 108 75 210 407 573 

883 915 85 86 38049 53 172 96 380 429 519 
24 657 87 822 35 937 39066 261 73 370 402 
548 81 (KW 757 67 926. 

40060 7 129 231 382 423 716 883 4 9 
412UO 394 418 27 41 O 01 fl20 701 48 80H 
42517 61 8 5 0 960 43112 401 3 0 * 6 73 B61 
703 807 85 94 44150 73 394 97 401 516 655 
863 966 68 45I7I 88 418 59 537 626 56 708 
85 98 921 59 95 46064 75 229 40 817 19 
813 47015 97 878 970 48064 74 187 307 36 
63 406 6 3 0 66 802 65 983 85 98 49186 223 
319 21 96 4 4 7 785 935 89. 

50414 534 89 784 972 51066 306 16 416 
26 606 38 95 756 72 82 83 989 93 52033 
89 90 161 306 495 629 32 73 722 857 53164 
341 506 703 59 71 812 18 35 904 64063 232 
457 509 70 609 702 15 88 951 550*2 122 
226 81 387 481 559 69 614 96 785 974 79 
561118 36 43 247 73 319 489 93 525 84 90 
784 935 57404 616 90 686 816 930 66 58015 
31 100 240 42 338 7I 73 463 601 65 757 
834 35 59018 99 436 522 750 802 901. 

60O46 64 347 407 43 84 530 49 679 97 
812 37 68 921 49 6 l l27 29 251 352 417 
509 48 785 838 912 68 62011 113 97 208 
404 17 502 76 896 769 96 99 820 79 931 
63147 95 412 549 93 71 84 96 64041 152 
216 15 87 40 98 302 518 661 705 16 883 
968 76 65106 69 88 334 63 476 98 560 7OI 
845 66127 251 346 544 49 6 269 93 600 
15 68 708 81 2 956 67012 308 76 511 42 
841 983 68041 115 9 278 67 302 82 441 59 
67 72 77 516 674 754 806 13 69110 345 93 
511 619 731 819 70 »68. 

70015 108 242 303 517 713 50 66 815 18 
30 911 47 94 71007 165 842 48 88 611 781 
92 948 96 72080 98 543 55 827 34 73069 
157 98 276 346 48 90 409 30 60 88 97 434 
654 96 718 825 901 10 48 74007 102 47 60 
222 92 310 405 44 589 736 82 886 847 
75050 193 255 315 33 485 552 639 87 703 
9 28 76068 165 212 79 304 70 92 487 584 
630 7O8 49 855 77029 39 89 131 36 92 96 
313 401 540 625 703 954 78023 92 403 559 
095 824 918 79009 198 229 58 62 347 410 
27 98 Sil 626 64 97 768 71 86 89 887 85 
915. 

80160 248 50 472 78 506 644 74 727 29 
848 81153 298 307 29 49 516 38 715 78 941 
46 82006 233 53 68 371 403 80 626 825 
87 914 24 83061 47 215 77 81 333 603 773 
814 22 53 79 923 84 R4287 361 422 R6 809 
5J 85058 133 47 94 231 320 444 46 55 59 
65 553 650 789 839 ł>8 86075 196 .376 79 
461 97 783 92 87008 94 217 .368 93 94 468 
506 792 944 88187 69171 99 39.3 401 17 84 
60 829 734 67 931 89042 46 133 49 74 266 
95 508 76 768 905 W12. 

90008 24 79 167 63 208 335 513 642 844 
54 57 86 905 88 91080 174 227 317 §29 63 
610 773 803 50 80 907 8 02397 514 692 715 
935 Q2 fl.3054 69 131 45 85 537 41 380637 83 
91 98 736 935 70 94019 99 200 320 449 506 
72 694 811 921 28 9.5084 50 100 41 308 
63 67 414 61 578 694 740 43 956 96042 140 
73 219 35 81 389 503 714 937 80 97015 84 
1*77 352 70 420 500 721 85 806 46 75 08020 
34 133 321 83 424 40 515 81 642 763 89 
934 99022 220 452 614 707 24 859 958. 

100465 607 743 841 101029 61 197 315 78 
430 96 627 73? 37 818 945 102221 36 303 H 
440 525 48 58 7> 776 837 913 193016 33 66 
158 74 352 407 651 58 60 742 62 831 982 87 
104078 1 95 453 519 667 78 90 784 808 22 81 
105.310 481 573 628 82 702 4 34 943 87 
106016 1 71 264 350 423 546 726 89 967 90 
107101 ?36 38 59 85 392 433 44 9.37 108028 
9 251 327 483 572 4 94 755 872 949 68 

109065 310 434 97 513 46 662 841 019 49 
110007 127 68 437 W 5 530 662 817 999 

111011 103 133 353 87 407 67 524 91 610 
66 834 1)40 88 112002 48 153 212 58 8.35 
634 41 H8» 975 6 113046 64 146 250 425 60 
3 511 20 634 719 57 819 41 114090 100 441 
534 642 15 785 812 36 47 115073 82 152 
346 606 844 89 969 116166 229 302 38 65 
89 421 48 848 117026 216 302 454 65 540 
50 600 24 6 781 998 118107 347 82 554 
787 836 985 119040 123 234 477 583 638 
833 9 44 949. 

120153 223 62 001 444 79 581 736 87 98 
827 34 926 121007 20 302 466 502 46 934 
93 122041 55 194 88 354 583 652 741 IT04 
123030 234 318 78 452 635 960 78 124124 64 
223 53 73 317 79 41R 28 60 567 766 816 900 
125109 394 421 528 671 751 885 126093 
207 38 530 71 629 716 26 929 45 80 127016 
105 468 f45 80 744 95 934 128091 73 297 
414 50 6 663 765 844 69 129041 211 39 73 
280 422 48 523 647 774 8 809 906. 

130006 46 7 156 204 464 503 716 20 

86 86 156102 49 75 218 77 883 157102 
215 361 441 666 82 977 803 940 46 158008 
93 227 57 318 576 98 618 82 758 857 907 
41 169068 114 28 40886608 99 703 804 

160109 269 86 308 461 61 79 698 84 
951 161140 54 254 351 424 65 517 621 
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Człowiek niknie w oczach... 1 

NISZCZYCIELSKI DEM 
NIEUBŁAGANA WRÓG LUDZKOŚCI 

Wśród częstych plag społecznych, zwią 
łanych ze zdrowiem ludzkości, na pierwszy 
niewątpliwie plan wysuwają się choroby 
Zakaźne, pojawiające się nagminnie, dalej 
choroby weneryczne, a przedewszystkiem 
gruźlka — choroba niezmiernie rozpow
szechniona; — w każdcm dosłownie środo 
iwisku się ją spotyka, każde społeczeństwo 
Jest nią dotknięte. 

Niemniej groźnym wrogiem ludzkości 
Jest rak — choroba, która nie oszczędza ni 
kogo, stając się przez to jedną z prawdz'-
Wych klęsk społecznych. 

Nk: też dziwnego, że w walce przeciw 
Iłlemu wytężaj? swe umysły 

najmocniejsze głowy lekarskie, 
i Rak jest, jak wiadomo, chorobą, która 
hletylko dotyczy wieku podeszłego, starcze 
go, mniej węcej po czterdziestce, ale też 
wcale nierzadko spotyka się go i u osobni 
Jćów między 30 a 35 rokiem życia, a nawet 
Pkolo lat 20. 

Mianem raka określano też dawniej naj 
fozmaitsze guzy i trudno gojące się owrzo 
Mżenia skóry i błon śluzowych, a zwłaszcza 
gdy były zanieczyszczone 1 ropiały. 

Bliższe poznanie choroby raka 1 jej o-
Kreślenie przypada dopiero na wiek X!X-ty 
Da wiek, w którym szczególnie nauki lekar 
jskie zrobiły 

ogromne postępy. 
™ Otóż nowotwór jest to zwyczajna tkan
ia, taka sama, jak wszystkie inne w orga 
kilimie (składające się z komórek) z tą 
lylko różnicą, że rośnie tam, 

<* gdzie jej nie trzeba. 
Rozróżniamy nowotwory dobrotliwe l zło
śliwe. Pierwsze — to dobra tkanka w złem 
ndejscu, tkanka, która rosnąc powoli, nie 
(robł człowiekowi zbyt wielkiej krzywdy, a 
hożem chirurga dość łatwo da się Ją usu
nąć. Drugie natomiast — to tkanka, która 
rosnąc szybko niszczy wszystko naokoło 
I dlatego właśnie już przez to samo często 
torowadzi do poważnych uszkodzeń I nawet 
do śmierci. 

Takim typowym l najbardziej rozpo
wszechnionym nowotworem złośliwym jest 
rak. 

U człowieka rak może się rozwijać wszę 
Bzie, w każdej tkance, w każdym narządzie 
łWiemy Jednak, że szczególnie pewne na
rządy są niejako usposobione do usadowię 
Wfl się nowotworu rakowego. Na pierwsze 
ftłiejsce wysuwa się żołądek, a następnie 
łrarządy miednicy u kobiet I gruczoł pier
siowy. Do wcale częstych należą raki skó
ry I błon śluzowych zewnętrznych 1 tu nale 
Sy rak wargi dolnej, nosa, Języka I td. 

Uczeni powstawanie tej groźnej choroby 

Czy jesteś członkiem 
Ł . O - P . J P . ? 

raka odnoszą do działania najrozmaitszego 
rodzaju pasorzytów, począwszy od najniż
szych, t j. pierwotniaków, bakteryj, a na
wet pewnych robaków. Stwierdzono też 
różne pasorzyty w tkance nowotworów. Da 
lej przyczyn raka dopatrują się w długo-
trwałem drażnieniu mechanicznem, chem-cz 
nem lub pewnemi promieniami — tkanek. 

Znanem ogólnie jest, że raki w organi
zmie ludzk'm powstają szczególnie w tych 
miejscach, które są narażone na pewne dra 
żnienie. —Częste są raki skóry u kominia 
rzy, dalej raki płuc u górników 

w kopalniach kobaltu, 
którego rozpylone cząsteczki w wysokim 
stopniu drażnią drogi oddechowe. Znane 
są również raki wargi dolnej u palaczy fa 
jek (zwłaszcza u górali, którzy niemal z 
ust jej n-ie wyjmują). Nabłonek wargi, dra 
żniony zarówno przez sam ustnik fajki, jak 
i gryzący sck tytoniowy może mnożyć się 
1 zmieniać, w wyniku czego powstaje rak. 

Takie samo rakotwórcze znaczenie mają 
promienie Roentgena. W. początkowej erze 
wprowadzenia ich do medycyny, kiedy to 
jeszcze nie znano dokładnie działania ich 
na tkanki, kiedy to nie znano sposobów 
chronienia się przed szkodliwem działaniem 
tychże promieni — do zwykłych rzeczy na 
leżały raki palców rąk, a nawet całych koń 
czyn. 

Teraz skolel rzeczy zastanówmy się 
nad tem, w Jaki sposób rak zabija człowie 
ka? 

Nowotwór raka, rosnąc szybko, wrasta 
w zdrowe tkanki 

1 niszczy tym sposobem niezbędne 'dla ży
cia narządy. Rak powiększa się za prędko, 
żeby organizm mógł mu dostarczyć krwi 
do odżywienia jego komórek, przez co ko 
norki 'rakowe gangrenują, rozpadają się, 
poprostu gniją, tak, jakby w żywem ciele 
człowieka był 

kawał padliny. 
X wiemy wszyscy, że zepsute mięso to jest 
trucizna, że tworzą się w niem zabójcze ja 
dy. Takie właśnie same jady stale wytwa
rza gnijący rak. Jady te dostając się do 
krwi ciągle zatruwają organizm, człowiek 
wpada w coraz większe charłactwo — 
„niknie w oczach1', .wkońcu następuje 
śmierć. 

Rak swą' śmiertelną' chorobę prowadzi 
więc dwiema drogami: niszczeniem wa
żnych, niezbędnych dla życia organów I 

podstępnem trucłcielstwem. 
Wszystkie badania mad rakiem kierowa 

ne są w jednym celu — Zdobycia środka 
leczniczego, któryby ratował zdrowie 1 ży
cie choremu, często ulegającemu smutne
mu swemu losowi. Postęp dzisiejszej nauki 
lekarskiej oddal leczenie chorych rako
wych w ręce chirurga. Obok noża jego, któ 
ry donicdawna jeszcze uważany był właści 
wie za jedyny sposób leczenia tej choroby 
dziś promienie Roentgena i ciała promienie 

twórcze (rad) stały się niezbędnemi w wal 
ce z rak-em środkami. 

Ciekawe obliczenia amerykańskiego astronoma. 
W najnowszym roczniku amerykańskiej 

placówki badawczej „The Smithsonian Iii— 
stitute'1 podaje Dr. J. S. Plaskett następu
jące dane dotyczące rozmiarów i budowy 
Drogi Mlecznej. Posiada ona postać 

olbrzymiej kolistej tarczy, 
podobnej do dyska. średnica tej tarczy jest 
tak olbrzymia, że światło, które w 1 sekun 
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Tak się złożyło... we wrześniu 
spędzasz nad morzem wywczasy, 
Gdynia swój rekord pobiła, 
pełna jest blasku i krasy. 

Aura jak widzisz to sama, 
bardzo d'.a ciebie jest szczodra, 
chodzisz po plaży szczęśliwa, 
lekko kołysząc się w biodrach. 

Skarżyć się przecież nie możesz, 
że słońca w Gdyni jest mało, 
stonce jak wierny kochanek 
pieści różane twe ciało. 

Gdyby clę takie pieszczoty 
trochę dzieweczko znudziły, 
staraj się poznać z Heniustem, 
Henio to chłopiec dość miły. 

Brunet — na każdą kobietę 
patrzy dzikawo jak Tatar, 
trochę mu ischjas dokucza, 
trochę się skarży na katar. 

(Mój Henio — kiedy się dowiem 
od mej znajomej dziewuszki, 
żeś ją obraził, lub... gorzej, 
pamiętaj — wyrwę ci nóżki!...) 

Henio ma duże stosunki, 
to człowiek znany 1 ludzki, 
powie słóweczko, a wejdziesz 
na okręt m/s „Piłsudski" 

W barze madery kieliszek 
' rozmarzy 1 ukołysze 

chciałbym byś zdrowie wypiła, 
tego, co wierszyk ten pisze. 

Majtkowi nie wierz — zasada, 
niestali chłopcy 1 młodzi, 
•owszem — u t u l i cię mile 
1... dowidzenia — odchodzi... 

Wlec bądź ostrożna, bo życie, 
to twarda chleba jest kromka, 
chyba, że chcesz mieć z okrętu 
m/s „Piłsudski'* ... potomka. ROM. 

dzie przebiega 300,000 kilometrów musł 
zużyć 200,000 lat aby je przebyć. Grubość 
tej tarczy jest również pokaźna, zaledwie 
20 razy mniejsza od średnicy. Tarcza ta 
nie jest oczywiście zwartą masą, tylko na
gromadzeniem potężnej liczby gwiazd któ 
rą oceniają na 200 miljardów. Poza ową 
tarczą znajdują się jeszcze kuliste nagroma 
dzenia gwiazd ,które choć ich odległość od 
brzegu tarczy jest znaczna, przecież do sy
stemu Drogi mlecznej bywają zaliczane. 

Najczęściej zgrupowane są gwiazdy Dro 
gi Mlecznej w okolicy jej środka w kon
stelacji Strzelca, im bliżej brzegu, tem rza 
dziej są rozmieszczone. 

Przestrzeń między gwiazdami nie jest 
pusta, lecz wypełniają ją niezmiernie 

drobny pył kosmiczny, 
na którego istnienie wskazuje wpływ, ja
ki wywiera na światło gwiazd docierają
ce do Ziemi. 

Słońce znajduje się w odległości 40,000 
lat światła od środka systemu. Kręci się 
ono wraz z wszystkiemi gwiazdami Drogi 
Mlecznej, przebywając w tym zawrotnym 
ruchu 300 kilometrów w jednej sekundzie. | 
Mimo tej szalonej szybkości, z jaką słońce 1 
okrąża środek Drogi Mlecznej potrzebuje 
ono 250 miljonów lat aby raz obiec tę drc-
gę dokoła. Czas ten mierzony wiekiem Zie 
mi Jest tak olbrzymi, że gdybyśmy ten o-
kres czasu rokiem nazwali, to mielibyśmy 
prawo przypisać naszej Ziemi zaledwie 5 
lat życia. W ciągu wszystkich wieków swe 
go istnienia zdołała bowiem Ziemia zale j 

dwie 5 razy obiec Drogę Mleczną "dokoła. 

PODSŁUCHANE 
NAUKA. 

— Niech ml pan da dwa złote, to pana 
nauczę, jak można zarobić pieniądze. 

— Proszę, oto dwa złote. 
— Rób pan tak jak ja. 

TEN GO ZNA. 
— Wyobraź sobie, ten stary cham, ten 

handlarz świń odmówił ml ręki swej córki. 
— Handlarz świń? To faktycznie szko

da. Jest to jedyny człowiek, który mógł po 
znać się na twej wartości. 

GDYBY. 
Pewien bankier paryski, znany'z bez

względnych metod, Jakieml się poslugiwaf 
dla zdobycia majątku, spotkał raz słynne, 
go poetę Pirona. 

— Znałem doskonale pańskiego ojca; 
'drog! mistrzii, — powiedział doń. — Był 
on nadzwyczaj miłym człowiekiem, lecz nie 
widziałem jeszcze nigdy kogoś, ktoby. 
miał takie długie ramiona jak on. 

— Ach, panie, — odparł Piron, gdyby 
miał na końcu swych ramion pańskie serce 
byłby najbogatszym człowiekiem na świe
cie. 

PODCZAS OPERACJI. 
Pielęgniarka: — Nie mamy już chloro-1 

formu, panie doktorze. 
Lekarz: — Niech pani zobaczy, czy nit} 

ma jakiegoś odczytu w radjo. 

L U D W I K W O H Ł 

Ł A W A 
P O W I E Ś Ć 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma

jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra
ziella. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
łać. Zameldowano p. Ormellę. 
kobieta, którą odprowadził przed dom. 
którego zabrała taksówką do domu. 

Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 
Odjechała autem, a wulkan zaczął dzia-

IWarszawie, śpieszyła do szpitala. 
Panna Obranowska, młoda lekarka w 

— Panie poruczniku- szczególnie in
teresuje mnie San Rocco- Podobno tam 
sieznaiduic willa- na którei dachu jest 
jakiś napis. Bardzo chętnie sfotografowa 
łabvm to. 

— Widziałem ten dom. Dobrze, si
gnorina. 

Po raz Pierwszy wsiadała do samolo
tu wojskowego- do jasnoszarej, wysmu
kłej i bardzo zwrotnej maszvnv. 

'Jej miejsce było na przodzie. miejsce 
pilota za nia-

Porucznik Enrice Brenta uchodził za 
bardzo miłego i wesołego chłopca- M y 
ślał sobie, że polata z półgodziny' a oo-
tem zaDrosi na kołacie te czarująca kores 
pondentke. 

Niech oeknic z zazdrości gruby Gero-
mino. który daele sie przechwala powo
dzeniem u kobiet. 

Po krótkim rozbiegu samolot odrywa 
sie od ziemi i nieomal prostooadle nabie 
ra wysokości. 

To iest zupełnie inny lot niż na 
R- W . D. 

Nie wydaje sie cudowniejszy. nape-
wno nie. Nie robi wrażenia prawdziwe
go lotu. lecz staie sie dzikiem, e w a ł t o w 
nem parciem naprzód. 

Pościg drapieżnego ptaka za jaskółka. 
Tenete Enrico Brenta nuci piosnkę-

Nikt iei nie może usłyszeć, nawet on 
sam. ale musi podśpiewywać, bo jest 
szczęśliwy. 

Leci nad czarnemi. zniszczonemi po
lami; cała groza i wszystkie nieszczęś
cia leża ełeboko na dole a tu jest jasno. 

chłodno i nie odczuwa sie dławiącego za 
pachu siarki-

Wkrótce będzie gorzei. bo signorina 
chce coś zobaczyć albo sfotografować 
wiec trzeba zniżyć sie do tego piekła., 

IWdół. na pięćset metrów. Tak. tu iuż 
wyraźnie zalatuje siarka. Trochę dalej 
widać potok lawy — ten sam. który spa 
lii San Giulio; teraz ledwo pełznie, praw 
dopodobnie iuż zaczął stygnąć. Wyglą
da iak wstrętny, czarny robak. 

Ad no drugiej stronie resztki San 
Rocco, pozostało ze dwadzieścia osad-
Właśnie te szczególnie interesuia siirno-
rine... Ale mieszkańcy San Rocco maja 
szczęście — potok lawy przepłynął do
koła pętla, musiał być bardzo płytki, bo 
już ostygł-.- A tam jest dom * napisem 
na dachu, signorina koniecznie chciała 
go sfotografować... Jednakże może lepie i 
nie zniżać sie zbytnio?!..- Zdołu idzie 
fala rozżarzonego powietrza. I tak huśta 
maszynę porządnie..- Ale co to Jest? Co 
ona robi. na Boga?.-. Rozpięła pas. pod
nosi sie 7. siedzenia..- Zwariowała! Natu
ralnie, zwariowała'... Signorina! Signo
rina!-.. 

Jak można robić takie szaleństwa.-. 
OdDOwiedzialność. major, sad woj
skowy-.. 

Nile. major pozwolił- Ale ona jest wa 
riatka. kompletna wariatka!... Co ona za 
mierzą? Przecież.-. Madonno Przenaj
świętsza! Co to jest?... Przełazi przez 
burtę.-. Kiwa palcem... Pokazuje wdół.-. 

Porucznik Enrico Brenta bezmyślnie 
Datrzy na iei palce, spuszcza wzrok za 
iezo kierunkiem i widzi nod soba wille z 
napisem na dachu. 

Gdy podnosi oczy. samolot doznaje 

gwałtownego wstrząsu, ma rece zajęte 
sterami.-. Wyskoczyła, wariatka'-.. Ma
donno i wszyscy świeci!... Wyskoczyła 1 

Lotnik wyrównywa aJDarat. zatacza 
małe koło-.. T a m wdole otwiera sie spa
dochron. Przynajmniej tyle! Co to wszy
stko znaczy?. Co ja popchnęło do tego 
szaleństwa?.-. Może dziewczyna nagle 
dostała obłędu? Musi sic przekonać-

Jednak, zdaie sie. 1 wariaci maja. 
szczęście: nie leci na lawe. lecz wolno i 
łagodnie opuszcza sie na małe wzniesie
nie o ściętym wierzchołku, równym iak 
stół. 

Schodzi niżei. zatacza jeszcze jedne 
koło. , 

Szalona dziewczyna ładuje, spado
chron przykrywa ja. 

W następnej chwili tenente Brenta 
widzi, jak wydostaje sie ze .zwojów ma 
ter ii i ze splatanych sznurów. 

Kiwa mu reka. tak. naprawdę kiwa 
reka..- Wariatka! Ale chwała Bogu. w i 
docznie nic Jej sie nie stało-

Biedny porucznik oo raz ostatni krą
ży nad samotna biała willa. 

Jest tak nisko że może swobodnie 
przeczytać na dachu słowo ..Medico". 

Widzi, jak dziewczyna idzie oowoli 
w kierunku domu-

Potem odlatuje iak ooetany. 
Na sama myśl. co na to wszystko po

wie maior. ogarnia go wściekłość. 
I rzeczywiście przeżył okropny kwa 

drans. bo maior porządnie zmvł mu gło
wę, a Geromino oraz inni koledzy Jesz
cze długo drażnili go piękna cudzoziemka 
która wolała wyskoczyć z samolotu niż 
go pocałować. 

sto 
ROZDZIAŁ V I I . 

Natalia wyładowała zaledwie 
metrów od willi. 

Zgóry to wydawało sie bardzo l a t w 
zresztą nieraz skakała i w. tvm soorci* 
uchodziła za wybitna specjalistkę-

Gdv dotknęła ziemi, spadochron' cz f 
rv czv pięć metrów wlókł 'Ja oo skaliste, 
powierzchni. Potłukła sie trochę, ale mP 
cnv kombinezon wytrzymał i przynaj
mniej ochronił ia przed dotkliwem po
drapaniem. 

Do tego nrzyłar-/' 1 sie strach tak s-M 
nv. że uczuła mdłości. 

Zrobiła pare chwieinych kroków W 
kierunku willi i zatrzymała sie-

Dostała nagłego zawrotu głowy i osU 
neła sie na ziemie. 

Ale natychmiast zerwała sie na rów
ne nogi — skały bvłv gorące i przypie
kały nawet przez ubranie. 

Chciała westchnąć i nie mogła złapać 
tchu, jakby ktoś ścisnął ia za gardło-

Powietrze zamieniło sie w rozpalona-
dusząca oare. 

— Boże Święty! Kasetka?'... 
Walizeczka z instrumentami chiruii 

Ricznemi była. Otworzyła ia. zajrzałaf 
Chwała Bogu — pomyślała ociężale' 

— W porządku..-
Pomacała kieszenie kombinezonu m 

coś sie stłukło. 
Obojętnie machnęła reka i zaczęła W*; 

trwale iść w stronę domu. 
Po dwudziestu krokach zerwała z «W 

wv hełm-
Miała wrażenie, że oddychać bvło t j ] 

che Iźei i orzytem s a m i . czynność iuż nn 
sprawiała piekącego bólu. ">! 

(D. c. n.) 
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M ą ż i k r a w i e c 
Telefoniczne nieporozumienie 

piekielnic Pani Lala była tego dnia w 
złym humorze. 

Zrana pokłóciła się z mężem. Oświad
czyła mu kategorycznie, że wraca do matki 
Nie poto przecież wyszła zamąż, żeby mąż 
wracał wieczorem zmęczony i odrazu zasy 
piał! 

Mąż wyszedł do pracy, wzruszając ra
mionami Po jego wyjściu pani Lala pokłe 
cila się z pokojówką i wymówiła jej miej
sce. Potem z krawcem Cymerem, któremu 
oświadczyła wręcz, że Jest partacz i więcej 
sobie nic u niego nie zrobi. Potem nawymy 
ślała. modystce 1 pokłóciła się z manicurzy-
stką... 

Gdy wieczorem z silnym bólem głowy 
szykowała się do snu, zadzwonił telefon. 

— Proszę pani, — odezwał się kobiecy 
głos — podobno pani odchodzi od męża? 

Pani Lala osłupiała,. Kto słyszał Ich 
poranną rozmowę?! 

— Radzę pani, niech się pani namyśli: 
Pani nikt tak nie zadowolni, jalk on. 

— Sk-ąd pani wleT — spytała zdumiona 
pani Lala. 

— Skąd? He, he, hel Ładne pytanie! 
'Jak* pani ml nie wierzy, niech się pani spy 
ta Innych pań. Wszystkie są z niego bar
dzo zadowolone. 

nek ziewa I Jest zmęczony. 
Głos z telefonu, jakby usłyszał myśli pa 

ni Lali, bo perswadował dobrotliwie. 
— On ostatnio jest przemęczony i m o 

żliwe, że się troszkę zepsuł. Ale ja jestem 
pewna, że on się poprawi. 

Bezczelność informatorki wyprowadziła 
Lalę z równowagi. 

— Pani Jest wstrętna kochanka! — 
krzyknęła I odrzuciła słuchawkę. 

Gdy mąż wrócił, pani Lala spojrzała 
na niego wzrokiem pełnym pogardy 1 obu
rzeni. 

— Dzwoniła przedstawicielka klubu 
twoich kochanek? Prosiła, żebym nie od
chodziła od ciebie. Troskliwa, co? 

Małżonek ze zdumienia szeroko otwo
rzy! usta. 

A tymczasem... W mieszkaniu krawca 
Cymermana, z którym się pani Lala pokłó
ciła w południe, Jego żona kręciła ze zdzl 
wlenia głową. 

— Ta twoja flllentka Lala, fo Jakaś 
żwarjowana! Dzwoniłam 'do niej, żeby 

nie odchodziła od ciebie 
do Innego krawca, to ml nawymyślata od 
kochanie! Jej sie coś rzuciło na mózgr 

— Daj spokójł — machnął ręką krawiec 
, Cymer. — Zobaczymy, Jak" jej kto fnnv zro 

— Aha! — zgrryłnęfa zębami pani La- W pal£o'T Zobaczymy, czy Ją Inny krawiec 
la. — Teraz rozumiem, dlaczego mój msao | zadowolni! 

W c h o d z i c z y s c h o d z i ? 
• • Zawiła kwestja „drabinowa". 

D o w o d y . 

— Mamusiu, pozwól, ie cl przedstawię 
pana Artura z którym dzisiaj brałam ką
piel słoneczną. 

Muszka rozstrzygnęła spór 
BAJECZKA PRAWDZIWA/ 

Czasem mała muszka potrafi rozstrzygnąć 
wielki spór. 

Pan Burek wyjechał ciężarowem autem 
z garażu i zetknął się oko w oko z cięża
rowem autem sąsiada, Kutka. Uliczka była 
bardzo wąska i dwa samochody w żaden 
sposób nie mogły się minąć. 

— Cofnij się pani — krzyknął Burek. 
— A pan nie może? 
— Nie mam czasu! 
— Ja też! 
— No to będziem stali. 
— Dobrze I Zobaczymy, kto dłużej wy

trzyma. 
Kutek zapalił papierosa, Burek zapalił faj

kę. Kutek wypalił sześć papierosów, Burek 
cztery razy napełniał fajkę. Wreszcie Kutek 

A ź d o k o ń c a ż y c i a . . . 

R o z w o d y g w i a z d y f i l m o w e j . 
Znakomita amerykańska gwiazda fiimo 

wa Polan N. przychodzi do adwokata, pro 
ponując mu, aby zajął się sprawą jej roz
wodu z mężem. 

Pan Tobjasz Brener, właściciel składu 
porcelany, postanowi) zrobić sobie portret. 

Skomunikował się z malarzem • portre
cistą panem Maurycym Walkowerem. 

— Chcę, żeby dzieci mieli po mnie pa
miątkę — oświadczył. — Zrób ml pan port
ret. 

— Jaki? Siedzący czy stojący? 
— Ani tak, ani siak. Ja nie chcę stać, al 

bo siedzieć, jak Idjota 1 się gapić przed sie
bie. Ja chcę, żeby dzieci wiedzieli, co robił 
w życiu Ich ojciec. 

— Aha! — domyślił się artysta malarz. 
Pan chce być na tle porcelany? 

— Nie. Tu się nie rozchodzi o tło, tylko 
o mnie. Ja chcę, żeby było widać, Jak ciężko 
Ja się dorabiałem. Ja zacząłem przecież od 
fhbpca ną posyłki, a teraz jestem hurtów 
pik I mnie chodzi o to, żeby to było widać 
na portrecie. 

— Mam świetny pomysł — uderzył się w 
czoło artysta — namaluję pana, jak pan się 
wspina po drabinie życiowej. 

— Nieźle — zgodzi] się pan Tobjasz. — 
Tylko ja muszę być bardzo zmęczony 1 spo 
eony. żeby było widać, że mi to z trudem 
przychodzi. 

Omówiono warunki, p. Brener kupił Sobie 
drabinę i odtąd codziennie pozował na niej. 

Po tygodniu portret był gotów. P. Tobjasz 
przyjrzał mu się dokładnie I złapał się za 
głowę. 

— Coś pan namalował? — wrzasnął. 
— Jakto co? Pana wchodząceg> po dra

binie. Tu na dole Jest podpis, ie to Jest dra
bina życia. 

— Ale Ja tu nie wchodzę, tylko schodzę. 
Patrz pan lewa noga jest niżej, niż prawa. 

— Ale prawa jest wyżej niż lewa! Pan 
wyraźnie wchodził 

— Nie! Ja schodzę! Ja za ten portret nie 
zapłacę! 

Ponieważ p. B. kategorycznie odmówił j 
zapłaty p. Wołkower wniósł powództwo do 
Sądu. 

Wkrótce Sąd będzie miał do rozstrzygnie 
cła zawiłą kwestję. Czy pan Brener na port
recie wchodzi, czy schodzi. 

T O I O W O . 
W, Ameryce wspomina się teraz z tkli

wością stare, dobre czasy, kiedy nie mo
żna było pić. Wtedy, piło się, ile się chcia 
ło, gdzie się chciało. 

• • • 
Acmerzy są podobni niekiedy do du

chów na seansach spirytystycznych. Puka 
sie w talerz. 3. on nie przychodzi-

• • * 

O p t y m i s t a . 

Obrazek bez słów. 

rcucne rfiareefistwo nlenawfcrrrfo się do 
tego stopnia, że nie chciało się rozwieść, 
by nie zrobić sobie nawzajem tej przyjem 
nośd. 

• * » 
Buddysta — właściciel budki z paplero 

sami, • • • 
Rękojeść — bardzo nieładnie, należy 

jeść łyżka lub widelcem. 

Donosiciel — człowłeTc, który donasza 
starą garderobę (najczęściej młodszy brat) 

• • • 
Postulat •— coś co się realizuje po siu 

lartach. 
• • • 

Menuet ten co układa menu. 

0 0 — 

Czy jesteś członkiem? 

Ł . O . P . P . ? 

— Ile pan mecenas policzy sobie za 
ten proces? — pyta królowa filmu. 

— Policzę pani ba»rdzo tanio — odpo
wiada adwokat — o ile ml pani przyrzek
nie wszystkie sprawy rozwodowe mnie po 
wierząc w przyszłości. 

~ Ach, panie mecenasie — odpowiada 
3*rtystka — naturalnie; Jeżeli będę w tym 
wypadku z pana zadowolona, to przyrze
kam solennie wszystkie następne moje 
sprawy rozwodowe tylko panu powierzać 

aż do końca życia. 

Chyba, że kiedykolwiek owdowieję, wów
czas proszę mi wybaczyć. 

wyjął gazetę i zabrał się do czytania. 
— Długo pan zwykle czytasz gazetę? — 

krzyknął Bunjk. 
— Godzinę. 
— To ja się tymczasem zdrzemnę. A po 

przeczytaniu poproszę pana o gazetę, Bo ja 
też chcę przeczytać. 

Panowie Burek I Kutek stall akurat wpo-
bliżu domu, w którym obydwaj mieszkali. 

W tym właśnie czasie żona Kutka scho
dziła po schodach z koszem bielizny, a żona 
Burka szła ku górze z wytrzepaną na pod
wórku pierzyną. Schody były za wąskie, 
by mogły się minąć. 

— Cofnij się pani — powiedziała Bur-
kowa. 

— A pani nie możesz? 
<— No to będziem stali, bo ja się nie 

ruszę. 
Pies Burka 1 pies Kutka spotkały się w 

korytarzu za szafą. Jeden pchał w jedną 
stronę, drugi w drugą. A że żaden nie chciał 
ustąpić, położyły się na ziemi i czekały, co 
będzie. « ' 

Z mieszkania Burka szedł pod podłogą ka 
raluch do mieszkania Kutka. A z mieszkania 
Kutka szedł mu drugi na spotkanie. Dziura 
była wąska I żaden nie chciał ustąpić. Sta-* 
nęły nawprost siebie i czekały, co będzie. 

Mała muszka strąciła ze stołu okruszkę 
chleba. Sysząc to, karaluchy ruszyły w stro
nę chleba. Psy usłyszały szmery 1 skoCiyły do 
mieszkania. Stojące na schodach niewiasty 
usłyszały hałas przewracanych mebli I rzu
ciły się na górę. Panowie Burek I Kuttk u-
słyszell piski żon, zeskoczyli z aut I pobiegli 
na pomoc żonom. 

W międzyczasie skradziono Im' auta. 
Gdyby nie mała muszka, nlewjadomo, jak 

długo ulica, schody, szpara za szafą I dziura 
'w podłodze byłyby zatarasowane. 

Z a s t ę p c a p a n a W y d r y . 
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N a g r o d z o n y u t w ó r . 
Najlepszy madrygał. 

Wszvscv dobrze znała oania Opaliń
ską- Przystojna, „pieprzna" rozwódka, o 
którei wprawdzie krażvłv rozmaite ulo-
teczki ale któżby to brał na serio?..-
Mam wrażenie że te ploteczki roznoszo
ne bvlv orzez zazdrosne oanie. które nie 
mogły strawić, że pani Opolińska. raz na 
inicsiac. przyjmowała u siebie.-, wyłącz
nie kawalerowi 

T e g o wieczora bvłem właśnie na ta
kim ..kawalerskim wieczorku" u pani 
Opolińskiej. Bohaterem wieczora bvl 
właśnie niciaki oan Sodenkiewicz. podo
bno zdolny poeta, k t ó r y właśnie zdobył 
pierwsza nagrodę na jakimś mało waż
nym konkursie poetyckim. 

Naturalnie, mówiło sie o poezji, uczu
ciach, sentymentalności itp- Sodenkie
wicz prawił dość mdłe pochwalne mo
wy na cześć naszej eosoodyni. która, w i 
ecznie , czuląc słabość do niego- słu
chała wszystkiego z wpół przymknięte
mu oczyma. 

Na te scenę patrzał krzywo mój są
siad prokurent banku Przełalski. B y ł to 

całkiem odrębny od Sodenkiewicza: 
o ile poeta bvł długi szczupły, łasnowło 
«v i giętki o tyle prokurent bvł niski, kre 
By. o herku!esowvch barach i czarnvcli. 
liczonych włosach- Z pod nasuniętych 
brwi spoglądały stalowe oczv. Widać by 
u». że iest trochę zadrosnv o łaski oaui 

d < J m u . Raz nawet mruknął: 
— Ten nismak mógłby na chwile 

zmilknąć. Niewiadomo nawet, co sie je-
Sodenkiewicz mówił właśnie o nieno 

^zielnej władzy kobiet nad ooezia- Jakiś 
chochlik mnie skusił. bv szepnąć na ucho 
•rzełajsklcrnu: 

— Stanowczo nasz wieszcz osiąga 

w sercach niewieś-dziś wielki sukces 
c«ch. 

Na to prokurent wybuchnął głośnym, 
aroganckim śmiechem. Sodenkiewicz za 
milkł, zmieszał sie, pani Opolińska sdoI-
rzała gniewnie w nasza stronę. 

Przełalski zmieszany, wskazał na 
mnie: 

— Pan Tylskl powiedział mi właśnie 
taka* niesłychana blagę ! 

Oczy gospodyni spoczęły na mnie z 
ironia- Byłem wściekły na Przełaiskiego. 

Na szczęście Sodenkiewicz zwrócił 
znów na siebie powszechna uwagę: 

— Przynominam sobie pewna aneg
dotę, — mówił poeta. — Książe Józef Po 
aiatowskl. na jednym balu przechodził 
koło oieknel damy. patrząc w inna stro
nę- . .Taki to w Książęcej Mości wykwint 
w manierach że przechodząc obok mnie 
nawet na mnie nie spojrzy?" — rzekła 
piękność. A ksiaźe Józef, ca-lujac ia w 
raczke. odrzecze: ,-Gdvbvm na parna 
spoirzał. nie mógłbym iuż przeiść dalej". 

Anegdota spotkała sie z ogólnem uzna 
niem. Już o mnie. dzięki Bogu. zapom
niano. 

— Ach. teraz inne czasy! — ciągnął 
dale! Sodenkiewicz- — Teraz madrygał 
zr.Iką.-. 

— Przepraszam! — przerwał mu do 
nośny baryton Przełajskiego- —- Co pan 
właściwie nazywa madrygałem? 

Poeta snolrzał nań z odcieniem lekce 
ważenia: 

— Madrygał iest to krótki utwór, 
który wyraża jak naizwieźlei a zarazem 
treściwie i dobitnie szarmancka mvśl w 
celu przypodobania sie damie. 

— Ach. taki A czy pan. oanie poeto, 
robił kiedyś madrygały? 

Sodenkiewicz udał skromnisia: 
— Próbowałem. 
— Ależ pańskie madrygały sa arcy

dziełem kunsztu poetyckiego! — zawo
łała pani Opolińska. 

— Panie poeto, pańskie określenie 
madrygału — krótki utwór. wvrażaiacv 
zwiezie, treściwie i dobitnie szarmancka 
mvśl. w celu przypodobania sie kobiecie 
— to określenie bardzo mi sie spodobało 
— mówił tymczasem Przełalski- — Ja 
też czasem nisze madrygały. Może zrobi 
mv pojedynek- Kto w pieć minut na/nisze 
lepszy madrygał dostanie pocałunek od 
pani domu — ona jedna będzie sędzia. 

Wszyscy bvli zdziwieni i zaintrygo
wani-

Upłynęło pieć minut- Pani Opolińska 
przeczytała naipierw madrygał Sodenkie 
wicza i zawołała: 

— Radze panu sie poddać odrazu. pa 
nie Przełajski. Pański przeciwnik iest za 
silny. 

Przełajski podał iej bez słowa kartke 
papieru. Przeczytała, zmieniła sie na twa 
rzv. spojrzała na Przełajskiego i-.- nagle 
zbliżyła sie do niego i oddała mu poca
łunek! 

Zaintrygowani goście domagali się 
przeczytania nagłos madrygału bogacza. 

— O, nie' — zawołała, czerwieniąc 
Sie — To prawie nieczytelne. 

I ku ogólnemu zdumieniu wsunęła kart 
ke za gors. 

Wracałem z Przełaiskim oófno w no 
cv. Zaciekawiony, zapytałem go. co on 
takiego napisał. Musiałem mu wprzód 
przysiąc, że dochowam sekretu, potem 
mi deroiero powiedział: 

— Napisałem krótko: ..Prosie wvo!a 
cić na zlecenie nani Opo!ińsk'eł dwa ty
siąca złotych z mojego konta" — i pod
pisałem-

P. Aleksander Wydra złożył do sądu 
skargę na swego wspólnika i zależało mu 
na tern, żeby sprawa była jrk najprędzej 
rozpatrzona. Zwrócił się więic z prośbą do 
urzędniczki sądu ,pani Zofji L.: 

— Pani "kochana! Niech pani tak zrobi, 
żeby ta sprawa była najdalej za tydzień. 

— To nie ode mnie zależy — wyjaśniła 
urzędnezka. — Sprafr Jest dużo 1 musi pan 
czekać na swoją kolej. 

— Niech się pani postara, — prosił na
trętnie pan W. — Niech pani to dla mnie 
zrobi. 

— Nic nie poradzę. 
— Wiem, — westchnął p. Wydra. — Pa 

nl n:e chce C\& mnie zrobić, bo Ja Jestem 
brzydki. Ale wie pani co? Mam jednego ko 
legę. Chłopak, jak malowanie! Paluszki li-
z2ić! Jeżeli pani mi to załatwi, to ja go z 
panią ożenię. 

"—Jestem mężatką — uśmiechnęła się 
— Nie szkodzi! Rozwiedzie się pani z 

mężeii. Zobaczy pani, że warto. Wysoki, 
szczupły, z wąsikiem, tańczy, śpiewa, spor 
towlec, fOrsy ma, jak lodu. Kobiety za, n'm 
warjują. Ale ia już tak zrobię, że on się z 
panią ożeni. Kolega jest dobry 1 dla mnie 
lo zrobi. 

P. Zofja, znudzona wreszcie natręctwem 
I dowcipami p. Wydry, oświadczyła, że 
pójdzie do sędziego i spyta się, czy można 
będzie wyznaczyć rozprawę, poza kolejką. 

Wróciła po chwili z odmowną odpowie 
dzlą. 

— Spraw jest dużo — ośwTadczvła — i 
sedz;a nie chce robić żadnych wv**tłcdw, 
Bedz'e pan musiał zaczekać " ' - mie

siąc. 

— To poco ja sobie gębę napróżno 
psułem? — Jęknął rozgoryczony p. Wydra. 
— Nie mogła pani odrazu iść do sędziego f 
Wgaduję w panią od godziny, aż mi gardło 
wyschło i nic z tego!.. Cholerę jato pani 
dostaniesz a r.ie kolegę!., żeby on nawet tei 
raz chciał, to ja mu się z taką, jak pani? 
nie pozwolę żenić! Wielka ml urzędniczka 
co nawet sprawy przesunąć n!e może! 
Gwiżdżę sobie na panią. 

I p. Wydra chciał wyjść, ale go zatrzy 
mano i spisano mu protokół o obrazę u-
rzędniczki. 

Posiedzi zato okrągły tydzień w aresz
cie. 

P r z e d k i n e m 

— Przepraszam czy mój mąż nic może 
wejść, on już widział ten film. 

H e r o d b a b a . 

W A Ż N A P R Z E D M I E Ś C I U 
H i Tęsknota za kieliszkiem wódki. flHHH 

Marek Tva'n opowiada następującą a-1 Jackson - City i zapytałem oberżysty, czy 
negdotkę o wężu: | mogę dostać kieliszek wódki. Potrząsnął 

— Przyjechałem rano do miasteczka 1 tylko melancholijnie głową i powiedział: 
— W całym Jackson - City nie sposób 

dostać ani jednego kieliszka whisky. Alko
hol jest trucizną surowo wzbronioną. W je 
dnym tylko wypadku jest dozwolony: ja 
ko odtrutka na ukąszenie przez węża... 

Zrozpaczony krzyknąłem: 
— Jakim cudem wąż może mnie ukąsić? 

Jestem przyjezdny, nikogo tu nie znam. 
Oberżysta mnie uspokoił: 

— Tu jeden na przedmieściu ma węża 
I zpewnośrią zgodzi się, żeby pana ugryzł 
chociiż pan jest przyjezdny. Następnie wy 
da panu zaświadczenie i będzie pan mógł 
iść do apteki po whisky. Wyszedłem z ser 
cem, przepełrtinnem radością, obiecując so-
b c napisać o tern mej babci — I udałem 
się pod wskaż :.ny adres. Nie było to bar
dzo daleko. Na przedmieściu stał olbrzymi 
tłum. Było przynajmniej z pięć — sześć ty 

|s'ęcy ludzi: zawalili wszystkie ulice i 7 
! „niepokojem oczekiwali*' swojej kolei. Ka-
1 żdy chciał być ugryziony przez węża. 

— Tyjko bez obawy, kochany stra>.: 
zaraz wródsz cło sit. 



Wicek i Wacek na szerokim świecie. 0<ł 

a T 

Wicek: — Słyszysz, jak ten stary słoń chrapie? Dobrze, 
że mu noga spuchła- jesteśmy (pewni, że nas nie złapie. 

Wicek: — Wiesz?. Mam D O M Y S Ł . . 

Wicek: — Zemścimy się. za te kąpiel wśród rekinów. 
Wicek: — Jeszcze mi teraz skóra ciemnie na samo 

wspomnienie-
Wacek: — Teraz jemu noga ścierpnie, ha-ha-ha...! 

Wicek: — Ale ja mu wpuszczę prosiaka przez 
wentylator. 

Wacek: — Na mnie teraz kole1!. 
Wicek: — Mam z łotówkę, niech los rozstrzygnie. 

Wacek : — Two ja z łe tówka — Ja rzucam. Patrz laK W i c e k : < - Ale długo włruJev PJJ . 
sie kręc i w powie t rzu ! . J j Wacek": — Reszka — la .wygrałem' 

Wicek r — T y zawsze ty l ko o sobie myśl isz, mogłeś, 
tnl raz odstąpić te przyjemność. 

Wujek Tom: — Och do kroćset piołunów, fur 1 be
czek! Moja noga' Moja noga' 

Wacek (w wenty la torze) : — Ha-ha-ha! A to nam sie 
udało! 
i Wicek' : Zaraz ci sie jeszcze kmiel uda! 

Wacek : — Ostrożnie W i c k u ' 
W i c t k : — Teraz przVi rzv i się lepiej, gdzie nasz pro"1 

Siak sie DC dział. 

Wujek T o m : 
biedna noga! 

— Chcą mnie ukatrupić. Ratunku' Moja Wacek: — To nia Ja wuiaszku! Litości! 
Wuje Tom: - - Ja też ciebie nie bije. tylko 

sobowtóra! 
twego 

W i c e k : *** Wacluniu kochany, to nie la b y ł e m ! 
Wacek : —* Ja ci zaraz orzyuemne. jak to by ło ' 

LOUIS BERTRAND. 

PŁOTKI. 
Pan Roger, dyrektor znanej fabryki ma

szyn rolniczych, był tego dnia w pasji. Mio 
tal się, jak lew po buduarze swej żony, tu
pał, groził pięściami, wyrzucał z siebie po
toki stów ku wielkiemu przerażeniu swej po 
ławicy, która przerażona, skuliła s c w ką
ciku sofy i mrużyła coraz oczy, jakby spo
dziewając się ostatecznego ciosu. 

— .Więc ty mi nie chcesz powiedzieć? 
Milczysz? — p enił się pan dyrektor. — 
Milczenie jest znakiem potwierdzenia! Zre
sztą wiedziałem od początku, co o tobie 
mam myśleć. Kto jest ten Lolo? 
— Skąd ja to megę wiedzieć? — pisnęła. 

— Skąd? Przecież otrzymujesz od niego 
listy! 

— Ten list nie był do mnie, przysięgam 
ci... 

— Hr-thaha! Nie do ciebie! Znamy się na 

tern kłamstwie! — I przeczytał po raz szó
sty ten nieszczęsny liścikt 

„Serce moje, 
czekam na Ciebie, jak zwykle, w pią

tek o czwartej na wystawie. Tylko nie od
mawiaj mi tego. Pali mnie samo wspomnie 
mie przeżytych z Tobą rozkoszy... itd. 

Podpisano — Lojo". 
— Mówię ci, że to nie do mnie! Przy

sięgam na wszystkie świętości... 
— Dość tego kłamstwa! Powiesz mi, 

czy nie, kto jest ten Lolo? Nie wiesz, kto 
on taki? Lolo, Lolo! Bałwan ostatni, cham, 
pies, idjota!... 

— Uspokój się, mój 'drogi! Błagam cię 
ns wszystko! Czy moje przysięgi ci nie wy 
starczają? Kiedy ja naprawdę... 

— Skończone! — huknął pan Roger. — 
Już ja się sam dowiem, kto on zacz, ten 
głupi Lolo! Bardzo proste. Dziś mamy pią
tek, je;t właśnie pół do czwartej, ów Lolo 
wyszedł już lapewno z domu I twój telefon 
go nie zastanie. Dla pewności wyłączam a-

parat I zamykam go w szafie. Tak, klucz 
biorę do kieszeni. A teraz idę na Wystawę. 
Założę się, że ten Lolo, to któryś z naszych 
znajomych. Już ŝ ę znim rozmówię! A po
tem, kiedy wrócę, to z tobą pogadamy. 

Wszedł do swego pokoju. Przestraszona 
przez rteiurkę od klucza ujrzała, jalc wyjął 
z szuflady rewolwer i włożył do tylnej kie
szeni. Więc do tego stopnia!... 

Przez okno zobaczyła, jak szedł zdecy
dowanym krokiem... Tu nie było co zw le 
kać. Szybko zadzwoniła na pokojówkę: 

— Chciałam Leosię prosić o jedną przy 
sługę... Leosił tego nie pożałuje. Idzie o to 
że pan znalazł jeden list, całkiem niewinny 
ale wyobraził sobie zaraz, Bóg wie co! 
Więc niech J eosia pójdzie na Wystawę, 
dam na taksówkę, tylko prędko i tam w 
wielkiej sali podejdzie do pana Moreau. — 
Leosia go widziała tu kilka razy. Powie nw 
Leosia, żeby się nie dziwił, że jego list zo 
stał znaleziony przez pana i nie mogę 
przyjść. Zostanie z nim Leosia jakieś trzy 

kwadranse, a potem wróci do domu. Do
brze? 

— Wybaczy pani, ale chyba się prze
słyszałam. 

— Niech Leosia nie odmawia! Tu idzie 
o życie paru osób. Wynagrodzę Leosię. 
Dam pięćdziesiąt franków. Mało? Sto fran
ków. 

— Jestem gotowa, ale pani to sama po 
wie Raoulcwi. Mn'e on by nie uwierzył. 

— Raoulowi? Lokajowi? Dlaczego?... 
— On jest moim narzeczonym. Stra

sznie zazdrosny. Niema się pani co bać! On 
jest bardzo dyskretny. Nic nie wygada. 

Drżąc ze wstydu i z upokorzenia, pan' 
dyrektorewa przyrzekła. Leosia wzięła pie 
niądze, ubrała się w dwte minuty i wyszła, 
elegancka, przystojna, pikantna... 

Wróciła po dwóch godzinach. 
— No i j-ik tam było? 
— Zastałam tego pana. Powiedziałam 

co pani mówiła i rozmawialiśmy jakiś czas 
jak pani mówiła. Ten pan był w dobrym hu 

morze, nawet sobie za wiele pozwalał, ale 
mu dałam do poznania, że nie jestem taką, 
za jaką mnie bierze. 

I wyszła z godnością. Pani Roger w 
swem poniżeniu pomyślała, że jednak jest 
ocalona. Mąż, widząc Leosię w towarzy
stwie Moreau, zrozumiał pewnie, że Leosia 
jest kochanką Lola Moreau, a nie pani Ro-
gerowa. Wciąż jednak niespokojna, czeka
ła na powrót męża. 

Wrócił, jak zwykle, na kolację. 
— Moja żonusiu, wybacz, że się tak 

wstrętnie zachowałem. Niesłusznie cię po
sądzałem. 

— Byłeś na wystawie? — spytała. 
— Nie, nie byłem. Wyszedłszy z domu, 

ochłonąłem i zrozumiałem, jak brzydko po 
stąpiłem. Jakże mogłem nie wierzyć twoim 1 

przysięgom, że to nie do ciebie ów list. Za ę 
wstydziłem się i poszedłem wprost do f a 
bryki. Ale swoją drogą moje zachowanie 
było karrgo;Ipp. Przecież służba mogła u-
słyszeć i cóżby potem za plotki wynikły!... 


